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Wychodzi codzienni!, o godzinia 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąieeznysh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 oantńw, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redabeyi i Administraayi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy naieźy frankowa <5.,— 
Keklamaeye otwarto wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie lo  zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 ■dU, 
miesięcznie 1 zł. 35 ot. W miejscu rocznie 13 tó., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  1 l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ Ga z e t y  L wo ws k i e j " ,  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; dwieróroesni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ent., 
drudzy 30 cnt. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkerszowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ag9neye anonsów; we Franeyi, w Paryls 
wyłącznie apiseya pana A d a m a ,  Fue des S t 
Perea 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 z łr . ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 85 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy prenumeruj ą od Igo 
stycznia do końca grudnia), lub od Igo 
stycznia do końca czerwca) otrzymują 
Przewodnik naukowy i  literack i, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej,, b e z p ł a t n i e ;  dwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 4 złr., 
półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie 1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W dziale fejletonowym jak dotychczas 
tak i w roku 1889 zamieszczać będziemy 
wyłącznie tylko oryginalne powieści, nowele, 
pamiętniki i obrazki z przeszłości, pierwszo­
rzędnych autorów, których współpracowni- 
Ctwu zapewniliśmy sobie, jako to: Alces 
(baronowej Hagen), Piotra Jaxy-Bykowskiego, 
Jeske-Choinskiego, Ludwika hr. Dębickiego, 
dr. Antoniego J., St. Koźmiana, Wincentego 
hr. Łosia, Nagody, Fr. Rawity, Zygmunta 
Sarneckiego, Kazimierza Skrzyńskiego, Stef. 
Ulanowskiej, A. Wilczyńskiego, Jana Zacha- 
ryasiewicza i w. i. W styczniu rozpoczniemy 
druk powieści pod tytułem „W Sieci Paję­

czej", pióra utalentowanej autorki, kryjącej 
się pod pseudonimem K i s m e t ,  której 
utwory odznaczone były na konkursach 
Kuryera Warszawskiego i Kłosów. Wkrótce 
drukowaó będziemy nowelę Wincentego hr. 
Łosia p. t. Czarada, „Nastusię" Fr. Rawity' 
„Fałszywa struna" Nagody, „Bez wyjśeia" 
Stef. Ulanowskiej, i t. d., i t . d .

W „Przewodniku" w szeregu prac h i­
sto ry czn y ch  i literackich znajdą pomieszcze­
nie wyjątki z niezmiernie ciekawych lis tó w  
K a je ta n a  Koźmiana, a  także b arw n em  piórem 
dr. A nt. J. skreślony „Zatarg Wołyński 1859 
r.“ „Kartka z życia J. I. Kraszewskiego".

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakeyami warszawskiego ilustrowanego tyao-
dnika .B ie s ia d y  lite ra d z ie j" , którejUlrtC/tW 7y--
prospekt w tych dniach dołączymy, i  war­
szawskiego „Echa muzycznego, teatralnego i  
artystycznegozaw iadam iam y szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nahywać mogą 
te pisma wychodzące raz na tydzień p® ne­
n i e  z n ik o n e j.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  od 1, 
s t y c z n i a  1889 roku w a r s z a w s k i  t y g o ­
dn i k  ( I l u s t r o w a n y  „ B ie s ia d ę  l i t e r a -  

, c k ą “  wr a z  z doda t k i e m powi e ś c i owym
po następującej cenie:

Rocznie 6 zł.
We Lwowie: p o c z n ie  3 „

kwartalnie 1 „ 50 ct.

GZIJŚĆ URZĘDOWA
Jej c. i k. Wysokość Najdostojniejsza 

Arcyksiężna Ma r y a  T e r e s a ,  Małżonka 
Jego c. i k. Wysokości Najdostojniejszego 
Arcyksięeia K a r o l a  S t e f a n a ,  powiła 
szczęśliwie w Pola dnia 18 b. m. rano Ar- 
cyksięcia.

1. B iu letyn .
Jej c. i k. Wysokość Najdostojniejsza 

Arcyksiężna M a r y a  T e r e s a ,  jakoteż no­
wonarodzony Arcyksiążę, mają się odpowie­
dnio do okoliczności dobrze.

Pola, dnia 18 grudnia 1888 r.
Dr. K r u m p h o l z  m. p.

Lekarz marynarki.

s k i ego  i Augusta H a w l e g o ,  c. k. asy­
stentami leśnictwa.

C. k. Namiestnik przeniósł praktykan­
tów konceptowych Namiestnictwa Edwarda 

i br. B r u n i c k i e g o ,  ze Złoczowa do Dro­
hobycza, Tadeusza S t r z e l e c k i  e g o ,  ze 
Lwowa do Złoczowa, i Adama Eugeniusza 

[ L e s z c z y ń s k i  e g o ,  z Drohobycza do Rze­
szowa. _________

C. k. Namiestnik jako Prezydent c. k. 
galicyjskiej dyrekcyi dóbr państwowych mia­
nował kandydatów leśnictwa •. Jana C h w a- 
l i b o g a ,  Aleksandra B e r w i d a  i Mikołaja 
de Ome l a  G r o m n i c k i e g o ,  c . k .  ele­
wami leśnictwa.

Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyźszem postanowieniem z dnia 8 gru­
dnia b. r., radcę budowniczego, Aleksandra 
S t r o k ę ,  zamianować najmiłościwiej star­
szym radcą budowniczym przy dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Rocznie 7 zł.
Na p iw in c y i:  p « ™ « n ie  s  „ 5 0  ct.

kwartalnie 1 „ 75 „
' Również Echo muzyczne, teatralne i ar-
iysłgotme, w r a z  z d w u t y g o d n i o w y m  d o ­
d a t k i e m  n u t ,  otrzymywać mogą prenuraeia- 
torowie Gazety Lwowskiej p o  n a s t ę p u j ą ­
c e j  c e n i e :

We Lwnu/iu* miesięcznie 62 ot.j w u  L w ow ie. kwartalnie y A  86 ct>s 

Ha ai-ffiwinrui • m i ^ 021116 W  ct.,^  prowincyi. ^ ^ „ i e  g zł. 76 ct _

Pan Minister rolnictwa mianował pra­
ktykanta konceptowego przy c.‘k. starostwie 
w Bsjjbrce, Czesława K o b u z o w s k i e g o  
khneejwstą administracyjnym przy c. k. ga-
licvisk>inik̂ iej dyrekcyi dóbr państwowych we 
Lwowie, niemniej c. k. asystenta leśnictwa, 
Aloizego S w o b o d ę ,  c. k. zarządcą lasów 
i dóbr państwowych w Jaworniku, zaś c. k 
elewów leśnictwa, Maryana M a ł a  c z y ń -

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 20 grudnia.

Wiadomość o wzięciu do nie­
woli Emina-baszy sprawiła przede- 
wszystkiem nadzwyczaj silne wraże­
nie w Niemczech, gdzie tak gorąco 
zajmowano się jego losem , i czynio­
no wielkie przygotowania dla przy- 
n esienia mu odsieczy. Gdyby wiado­
mość ta sprawdziła się, miałaby po­
dwójny skutek dla Niemiec. Najpierw, 
projektowana wyprawa Wissmanna i 
Petersa, celem zorganizowania odsie­
czy stałaby się już bezcelową, a na­
stępnie, niezmiernie zostałoby utru-
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Ceęśó trzecia .

X X X II.
(Ciąg dalszy.)

— Co się stało ? — zagadnął. Głos 
mu drżał — był praw ie pewnym  jak ie­
goś nieszczęścia.

  JW . Panie.... bełkotał dworza­
nin — jam nic nie winien.... przybyłem  za-

P ÓŻno2 , - A le  c0  s ię  s ta ło  1 — w rz a s n ą ł  
p o d k a n c le r z y ,  s z a r p ią c  J a s iń s k ie g o  z a  
r a m i ę ,  k t ó r y  w  p r z e r a ż e n iu  g ią ł  Się k u  
z iem i.

— Stało się nieszczęście 1 — bełko­
tał. — Pan i podkanclerzyny nie zasta­
łem  w pałacu....

— Gdzie j e s t ! — przerw ał R adzie­
jowski blednąc trupio  — ujechała na 
Litwę?...

— Jest w W arszaw ie,— mówił g ło ­
sem stłum ionym  Jasiński — zam knęła 
się w klasztorze P P . K larysek.... Pałac  
pusty.... zabrano zeń wszystko.... jeno 
m ury zostały....

Radziejow ski słuchał z o tw artem i 
usty i wytrzeszczonemi szeroko oczyma, 
jakby  tego  co słyszał pojąć nie mógł....

— W  klasztorze.... pow tarzał — za­
brano wszystko.... co to znaczy ?...

—  P a n i  p o d k a n c le r z y n a ,  — k o ń c z y ł  
J a s iń s k i  —  ro z w o d u  ż ą d a ... .

A  na to Radziejow ski skoczył, jak  
w ściekły. Zsiniałe u sta  drgały , ręką 
szarpał żupan pod szyją, jakby  go co 
dławiło.... K rztusił się, nie m ogąc w y­
jąkać słowa....

_  Do pałacu! — krzyknął w re­
szcie ochrypłym  głosem  i wskoczywszy 
do kolasy, jechać kazał galopem.

Rozstępow ali się przechodnie zdu­
mieni, widząc pędzące pojazdy i orszak 
podkanclerzego. Z szumem i hałasem  
wjechano na pałacowy dziedziniec....

N ikt na spotkanie nie wyszedł.
Podkanclerzy wpadł do w nętrza i 

w pierwszej sali przystanął jak  p iorunem  
rażony. O g lą d a ł  się dokoła, do czarnych 
murach, po śm ietnisku i kurzawie, po­
kryw ającej m arm ury posadzki.... Za­
chodzące słońce rzucało ostatnie prom ie­
nie na tę ruinę dawnej wspaniałości.... 
D ługie, g rube  pasm a pajęczyn porusza­
ły  się zwolna i kołysały na śc ianach , z 
pod gruzów i śmiecia w ybiegały myszy,

| przerażone krokam i ludzkiemi i pierzcha- 
1 ły  w popłochu....

K urczow e drganie wykrzywiło obli­
cze podkanclerzego. S ta ł i śmiał się ci­
cho, śmiechem  do łkania głuchego po­
dobnym.

Jasiński sta ł za nim z pochyloną 
głową, oniemiały, zalękły.,..

— Dobrze,... — w yszeptał wreszcie 
Radziejowski do siebie — chce walki.... 
będzie ją  mieć zupełną.... Mości Jasiń­
s k i , — ozwał się zwracając ku dworza­
n in o w i— pałac obejmuję w posiadanie—

I obsadzić go silnie żołnierstwem i nie da-
! wać nikomu p rzystępu   Sam mieszkać
j tu  będę....

Jasiński zbliżył się kornie.
— A ni jednej kom naty niema, —

, rzekł z cicha — gdzieby zamieszkać by- 
: ło można.... wszystko zabrano.... zni-
* szczono. ••

— G łupiś! — krzyknął podkancle­
rzy. — Z mego pałacu sprzęty^ przy­
nieść.... urządzić jedną, albo dwie ko ­
m naty   ostanę tu..,, słyszysz!

Ruszono się natychm iast i podkan­
clerzy pozostał sam. S ta ł jeszcze chwilę 
na miejscu patrząc sztywnie przed sie­
bie — a nagle zwrócił się szybko w tę  
stronę, gdzie by ły  Halszki kom naty.

. P rzeb ieg ł pędem  k o ry ta rz , otworzył 
: drzwi gw ałtow nie i spojrzał......

Zmierzch zapadał. W ielka kom nata 
w yglądała teraz jak  puste wnętrze ol­

b r z y m ie g o  g r o b o w c a .  K o lu m n y  r z u c a ły  
p o n u r e  c ie n ie , t łu m ią c  o s ta tn ie  d n ia  b la ­
s k i ,  k tó r e  s ię  tu  z o k ie n  o tw a r ty c h  w ra z  
z p o w ie w e m  w ia t r u  w k ra d a ły .  K r y s z t a ­
ło w e  s z y b y  w ie lk ic h  p o d w o i w y c h o d z ą ­
c y c h  n a  galeryę, b y ły  p o ro z b i ja n e  j a k b y  
u m y ś ln ie ,  n ie k s z ta ł tn e  s z c z e rb y  z d a w a ły  
s ię  w y z ie r a ć  k u  R a d z ie jo w s k ie m u  s z y ­
d e rc z o . N a  ś r o d k u  w ie lk ie  ś m ie tn is k o ,  
k u p a  g ru z ó w , ła c h m a n ó w , s z c z ą te k  s z k ła  
i  s p r z ę tó w .. . .  Z n ę c a n o  s ię  w id a ć  n a j b a r ­
d z ie j n a  te j  k o m n a c ie ,  n a jw s p a n ia ls z e j  
z e  w s z y s tk i c h , j a k b y  z u m y s łu  w s z e lk i  
ś la d  d a w n e g o  p r z e p y c h u  z a t r z e ć  c h c ia ­
n o  ; n a w e t  m u r y  i  m a rm u ro w e  k o lu m n y ,  
n a w e t  m o z a ik ą  w y ło ż o n a  p o s a d z k a  n ie  
u s z ła  z n isz c z e n ia ... .  T o p o ra m i  m u s ia n o  
tu  r ą b a ć ,  b o  w s z ę d y  s z c z e rb y , n ie k s z t a ł ­
t n e  o tw o r y  i ry s y .. . .

Radziejowski rzucił się naprzód, ku 
| oknom  i po tknął się na śm ietn isku ; z ło ­
skotem  spadły  podruzgotane ram y ja ­
kiegoś o b razu , k tó ry  podarty na szma­
ty, w alał się w kurzawie. Podkanclerzy,

| p o c h y l i ł  s ię  i p o d n ió s ł  z z ie m i je d e n  
j s z c z ą te k .. . .  k a w a ł  p o s z a r p a n e g o  p łó tn a ,  
j n a  k tó r e m  m a lo w id ło  z a le d w ie  ro z p o z n a ć  

s ię  d a ło .. , .
A le on poznał go od razu. B ył to 

osta tn i p o rtre t H alszki, k tó ry  on wnet 
Po ślubie m alować po lec ił; snać na u rą ­
gow isko teraz zniszczony I Na podniesio­
nym  szczątku by ły  właśnie jej oczy, prze­
darte  na poły  ; czoło rozdrapane pazura- 
mi ,  zdawało się marszczyć groźnie. — 
Podkanclerzy złożył szczątki i zbliżył się 
do okna. W patrzy ł się w te  oczy, k tóre 
spokojnie, łagodnie spoglądały na niego, 
takie cudowne, głębokie, urocze....

Jęk  rozpaczliwy wydobył się z p ier­
si R adziejow skiego.... Iskrzącym  wzro­
kiem  chw ytał ostatnie dnia b lask i, aby 
patrzeć jeszcze, patrzeć ciągle.... u sta  
drżące szeptały jakieś niedosłyszalne w y ­
razy, cała jego  postać d rgała  w zrusze­
niem namiętnem....

— O c h , ta  niewiasta ! ta  niew ia­
sta ! — wyjąkał.

I  nagle, jakby  go wściekłość opa­

nowała dzika, porw ał owe szczątki w o- 
bie dłonie i na drobne kawałki drzeć po­
czął  ciskał na ziemię i deptał noga­
mi, twarz mu zsiniała, oczy krw ią za­
b iegły , chrypliw y oddech dobyw ał się 
z piersi....

Ciemność zaległa zupełna.... P o d ­
kanclerzy upojony wściekłością, p rag n ą ł 
teraz w ydostać się z tych  cieniów, p ra ­
gnął co rychlej uciec z tej kom naty, ale 
nie mógł trafić do wyjścia.... P o ty k a ł się 
o śmietnisko, rozbijał o m ury, tłuk ł g ło­
wą o kolumny.... Echo jego kroków  roz­
chodząc się głośno, nieprzemożonym przej­
mowało go lękiem , szam otał się jak  sza­
lony w tych ciem nościach, zdawało mu 

I się, iż jakieś widma straszliwe otaczają go 
w okół. W alczył z niemi, wołając o po ­
moc głośno, rozpaczliwie  •

Gdy Jasiński n ab ieg ł, pan podkan­
clerzy leżał w pośrodku kom naty, o- 

‘ mdlały. _________

X X X III.
Nie tylko pod Beresteczkiem  szczę­

ściło się orężowi polskiem u. L itew skie 
• hufce pod wodzą xiążęcia Janusza zajęły 
Kijów, — plan  hetm ana okazał się do­
brym .

Ale jak pod Beresteczkiem  szlache­
ckie veto, rokosz przez R adziejow skie­
go wzniecony, tak  tu  znowu niesnaski 
ciągłe pomiędzy dowódcami, zawiść jaka  
dzieliła xiążęcia Radziw iłła z wielkim 
hetm anem  litewskim  K iszką i wielkim 
hetm anem  koronnym  P o to ck im , nie do­
puściły jednolitego działania, nie pozw o­
liły skorzystać z ty lu  i tak  św ietnych 
zwycięztw.

Z końcem  września stanęła w resz­
cie ugoda z kozakami białocerkiew ska, —- 
chwilowy raczej rozejm , k tó ry  dozwolił 
Chmielnickiemu rozproszone i pogrom io­
ne swe siły napow rót zgromadzić i wzmo­
cnić. Chmielnicki przystał na wszelkie 
w arunki, zobowiązał się naw et pokój m ię­
dzy T ataram i i R zp ltą  przyw rócić a w ra­
zie oporu z ich strony, przeciw nim wy- 

! s tą p ić ; — zgodził się , bo dotrzym ać nie



dnionem praktyczne wykonanie obec­
nego antiniewolniczego ruchu. Emin- 
basza bowiem odgrywał w Afryce 
bezwątpienia bardzo ważną rolę, a 
jego katastrofa zadałaby cios najdo­
tkliwszy tym wszystkim usiłowaniom, 
które zmierzały do osłabienia w Afry­
ce żywiołu mahometańskiego, i otwo­
rzenia ścieżek prądom cywilizacyj­
nym.

Chcąc wytworzyć sobie jasny 
obraz obecnej wewnętrznej sytuacyi 
w głębi Afryki, potrzeba cofnąć się 
do egipsko-angielskieh przedsięwzięć 
przed laty dwudziestu. Egipt w roku 
1869 przystąpił po raz pierwszy pod 
naciskiem angielskiej opinii publicz­
nej do ruchu antiniewolniczego, i 
wówczas to pułkownik angielski, sir 
Samuel Baker, otrzymał od khediwa 
polecenie przedsięwzięcia pierwszej 
wyprawy do Sudanu, która jednak 
nie odniosła żadnego praktycznego 
skutku,

W r. 1874 wysłano tam głośne­
go Gordona baszę, który nie ograni­
czył się na wyprawach przeciw hor­
dom arabskim, lecz starał się zapro­
wadzić w Sudanie uporządkowaną 
administracyę i zorganizować stacye 
przeciw licznym handlarzom niewol­
ników. Pod nim to pełnił służbę le­
karza rządowego Emin basza (dr. 
Schnitzer) z pochodzenia Szlązak. Lu­
dność Sudanu nie była jednak zado­
woloną z nowego porządku rzeczy a 
wzmagające się pomiędzy nią wzbu­
rzenie sprowadziło groźne powstanie i 
przyłączenie do Mahdiego Mohameda 
Achmeda. Rząd egipski lekceważył so­
bie ów ruch zbrojny i sądził, że potrafi 
go znieść małemi siłami. Pierwsza 
atoli wyprawa złożona z 300 ludzi 
została co do nogi wyciętą, a taki 
sam los spotkał w r. 1883 ekspedy- 
cyę z 8000 ludzi pod wodzą pułko­
wnika angielskiego Hicksa. W tym 
czasie połączył się z Mahdim osła­
wiony handlarz niewolników Osman

m yśla ł, bo ów trak ta t miał dopiero przez 
sejm być zatw ierdzonym , a do tego cza­
su hetm an zaporozki miał nadzieję wszyst­
ko obrócić inaczej. Gdy się kozactwo na 
w arunki ugody zgodzić nie chciało i g ro ­
ziło buntem , Chmiel uspokoił ich zape­
wnieniem , jako te  pak ta  białocerkiew - 
skie nigdy w życie nie wejdą.

W ładysław  Siciński nie zastawszy 
xiążęcia Janusza na L itw ie w net do n ie­
go gońców pod K ijów  w ypraw ił z do­
niesieniem  o beresteckiej w iktoryi i ro ­
koszu szlacheckim, sam zaś postanow ił 
w spokoju dalszych wyczekiwać losów i 
małżeństwo swoje z O leńką tym  razem  
stanowczo przyprow adzić do skutku.

— Bądź co bądź — m yślał — usta­
lić się pora, a fortuna pana Paw ła Soł- 
łohuba, tu  przynajmniej na Litwie, za­
bezpieczyć mię może na wszelaką przy­
szłość, której przeniknąć nie sposób.

P rosto  tedy, mało niewiele zaba­
wiwszy przy rodzicu w Upicie, pojechał 
do Tronik, kędy  zastał wielki frasunek 
z pow odu choroby pana Paw ła Sołło- 
huba. Nie by ła  to właściwie choroba 
żadna, jeno nagłe obezwładnienie s ta ro ­
ści; tw arz jego przezroczystą się stała, 
sił ubywało z dniem każdym, naw et 
um ysł zasnuwał się mgłą, tracił nieraz 
świadomość tego, co się w tym m om en­
cie działo. Przyjazd W ładysław a ożywił 
go na chw ilę ; powitał go z radością 
wielką, kazał opowiadać o beresteckiem  
zwycięztwie, słuchał z wytężeniem, ale 
co m oment głow a opadała mu na piersi — 
usypiał. Za to pan wojski i O leńka słu­
chali uważnie ; Oleńka rozprom ieniona, 
każde słowo W ładysław a w upojeniu 
chwytała, cisnąc dłonią bijące gw ałtow ­
nie serce. Nie było już pana T ukałły  
aby opozycyę czynił, przeto W ładysław  
m ógł opowiadać śmiało o swoich czy­
nach rycersk ich  i udziale w batalii, nie 
bojąc się zaprzeczenia. O Kazim ierza nie 
zapytał nikt, jakby  o nim wzmianki się 
lękano.

Gdy W ładysław  mówić skończył, 
pan P aw eł obudził się, i jakby  mu sp ie­
szno było wypowiedzieć to, co jedynie 
w jego myśli jasnem jeszcze było a sta­
nowiło jedyne na świecie pragnienie -

— W ładysław ie — rzekł głosem ci­
chym, drżącym, ujmując go za rękę _  
próżno bym  chciał przystrajać w sztuczne

Digma i on fo stoi do dziś dnia na 
czele ruchu wywołanego przez Mah­
diego. Jeszcze raz wysłał rząd egip­
ski w grudniu r. 1883 pod komendą 
generała Bakera korpus pomocniczy 
do Suakimn, korpus ten jednak zo­
stał pobitym na głowę pod El-Teb, 
Gordon obsaczony ze wszech stron 
przez nieprzyjaciela, schronił się do 
Chartumu, gdzie wytrwał do stycz­
nia 1885 r. i tutaj poległ przy zaję­
ciu tego miasta. Po upadku Chartu­
mu trzymało się jeszcze dwóch wi- 
cegubernatorów w południowej czę­
ści Sudanu: Anglik Lapton bey i
Emin basza w Lado nad Nilem. Wkrót­
ce jednak Lapton dostał się do nie­
woli mahdzistów, gdzie do tej chwili 
pozostaje, Emin basza zaś rozporzą­
dzając 2000 regularnego żołnierza i 
wyborową bronią wytrwał dłużej, na­
ciskany jednak przez nieprzyjaciela 
był zmuszonym opuszczać jedną sta- 
cyę po drugiej i cofać się ciągle w 
kierunku górnego Nilu. Liczne czy­
niono usiłowania, aby pospieszyć z 
pomocą Eminowi, a obecnie gdy bli­
ską była już akcya pomocnicza na 
większe rozmiary, nadeszła wieść, że 
Emin znajduje się w ręku Osmana 
Digmy. Dzisiaj tedy wyprawa odsie­
czowa musi być zaniechaną, a głó­
wne zabiegi skierowane ku uwolnie­
niu dzielnego podróżnika.

Rada Państwa,
C C L X X X I  posiedzenie Izby poselskiej.

*f* W iedeń, 18 grudnia. (Kor. Gaz, 
Lwów.) Prezes S m o l k a  zagaja posiedze­
nie o godz. 11 min. 15.

Izba dość licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy Mini­

strowie.
Prezes gabinetu hr. T a a f f e  odpo 

wiada na interpelacye, a mianowicie : na 
interpelacyę Pradego w sprawie utworzenia 
w Czechach dwu zakładów asekuraeyi ro-

słowa to, co serce czuje. Pow iem  przeto 
od razu. Czuję, jako mi się pow ieki już 
kleją do snu wiecznego.... Znużony je ­
stem  życiem, spocząć już pora. M łodym 
czekać rok  i dwie lecie to  rzecz łatwa, 
ale mnie i dwóch niedziel może nie zo­
stało. W ięc s łu ch a j: niem a żadnej już 
przyczyny do odwłoki małżeństwa tw e­
go Z Oleńką, a ja  chciałbym  przed śm ier­
cią na wasze szczęście popatrzeć....

W ładysław  do kolan mu się po ­
kłonił.

— Niczego więcej nie pragnę.... od­
parł.

P an  P aw eł uściskał go ze łzami.
— W szystko co mam, — ozwał się 

wzruszony, — całą moją fortunę w go ­
to wiźnie, wam ostawiam ; w ystarczy to 
mniemam nie tylko dla was, ale dla 
dzieci i wnuków waszych. Spieszcie się 
jeno.... jeżeli chcecie abym  wam w dzień 
ślubu błogosławił....

Postanow iono tedy  aby ślub odbył 
się cicho, w Tronikach. Nie chciano w y­
praw iać uczt ani fes ty n ó w ; nie w ypa­
dało bowiem urządzać hucznego wesela, 
wobec stanu zdrowia p. Pawła, k tóry  
gasnąć się zdawał. O leńka także p ra ­
gnęła  aby ślub odbył się cicho. B yła, 
ona teraz nad wyraz szczęśliwą; w ob ­
jęcia W ładysław a szła bez trw ogi, roz­
promieniona wielką, gotową do wszel­
kich poświęceń miłością, a wszakże b y ­
w ały chwile, gdy w myśli jej staw ał z 
wyrzutem , towarzysz jej lat dziecinnych, 
biedny, pogardzony kaleka — Kazimierz. 
Złamanie danego słowa, ciężyło jej zaw­
sze na sumieniu — nie chciała przeto 
w uroczystości wystawnej chełpić się 
niejako tem, co uważała za słabość swej 
duszy. N iejednokrotnie też sama przed 
sobą uspraw iedliw ić się starała.

— W alczyłam  długo — myślała — 
Bóg to widział najlepiej, ale oprzeć się 
nie mogłam.... Kazimierz sam zresztą 
przyrzeczenie mi zwrócił i z zobowiązań 
zwolnił. — W szakże ciężko nieszczęśli­
wym być m u s i!

I  zdało się jej, że słyszy śmiech je ­
go szyderczy i widzi pałające oburzeniem 
oczy i całą postać niekształtną a wzru­
szeniem namiętnem drżącą, jak  w ów 
wieczór, gdy  niespodziew anie zjawił się
u okna, w którem  ona z W ładysław em  
stała.

botników aa wypadek kalectwa, których ob­
szary trzymałyby się ile możności granicy 
językowej, odpowiada, że takowy podział 
kraju ze względu na jednolitą i jednojęzy- 
kową administracyę tych zakładów jest nie­
podobieństwem. {Brawo! brawo! z ław cze­
skich.) Na interpelacyę Kreuziga w sprawie 
reklamy w Wiener Ztg. dla pewnego pry­
watnego przedsiębiorstwa w Wiedniu odpo­
wiada, że reklama ta, będąca tylko płatnym 
inseratem samego przedsiębiorcy, zachwala 
wprawdzie w słowach przesadnych przed­
siębiorstwo, ale nie zawiera nic nieprzyzwoi­
tego. Na interpelacyę Kaunitza w sprawie 
odjęcie debitu pocztowego pismu paryskie­
mu L ’Autriche slave et roumaine odpowia­
da, że pismo to podawało artykuły podbu­
rzające przeciw sądom niemieckim i au- 
stryackim, skutkiem czego Ministerstwo spraw 
wewnętrznych czuło się w obowiązku zasto­
sować doń §. 26ty ustawy prasowej. Na in ­
terpelacyę Yerganiego w sprawie rozwiąza­
nia towarzystwa akademickiego Franconia 
w Gradcu odpowiada, że nastąpiło wskutek 
powtarzanych, mimo zakazu, demonstracyj 
politycznych, których musiano dopatrywać 
się w przyozdobieniu sali zgromadzeń to­
warzystwa , jakoteż wskutek mów polity­
cznych.

Na porządku dziennym dalszy ciąg dy- 
skusyi szczegółowej nad nową ustawą o sile 
zbrojnej.

Pod obrady idzie punkt 4ty posta­
nowień przejściowych, który poręcza niety­
kalność wszystkich przed prawomocnością 
ustawy niniejszej nabytych praw do jedno­
rocznej służby na ochotnika, a dalej mię­
dzy innemi stanowi, że uczniowie medycy­
ny, którzy na początku prawomocności u- 
stawy tej będą w trzecim lub wyższym ro­
ku studyów, mogą odsłużyć półrocze ściśle 
wojskowe w tym roku , w którym skończą 
27my rok życia.

Pos. H e i 1 s b e r g imieniem klubu 
Niemców-narodowców oświadcza, że zacho­
wanie się Ministra obrony krajowej, który 
poprawki wnoszone zwalczał nie argumen­
tami, lecz wybiegami, bardzo utrudniło im 
sprawę głosowania za ustawą. Gdy zaś 
większość Izby posłusznie przyzwoliła usta­
wę bez zmiany, potrzeba rezygnacyi i za­
parcia się samego siebie, aby jeszcze 
w ostatniej chwili próbować wnieść po­
prawkę. Mówca wnosi aby zastąpić po­
wyższe postanowienie o uczniach medy­
cyny ustępem takim : „Uczniowie medy­
cyny, którzy ńa początku prawomocności 
ustawy tej są w drugim lub wyższym kur­
sie studyów, mogą półrocze ściśle w ojskow e

Od tego widoku odw racała się z lę­
kiem  a przecież myśli te  uporczyw ie ją 
ścigały. N iejednokrotnie drżało jej na 
ustach zapytanie o Kazimierza, ale obawa 
nieprzemożona w strzym yw ała ją  zawsze. 
Raz, na dni kilka przed ślubem, zasły­
szała jak pan wojski zapytyw ał W ład y ­
sława o brata.

Odpowiedź by ła  k ró tka  i dana z n ie ­
chęcią.

— Niewiem, — odparł W ład y sław .--
Pod B e re s te c z k ie m  był ra n n y , a  te ra z  
p o n o  na d w o rze  k ró le w sk im  w W arsza­
w ie  g o  leczą, b o  w ie lk ie  ta m  so b ie  ł a ­
sk i z jed n ać  p o tra fił.

P an  wojski westchnął.
— Przysiągłem  matce waszej — 

rzekł — jako się tym biednym  kaleką 
o p ie k o w a ć  będę, a oto i tego dopełnić 
nie mogłem.,..

— Opiekują się  n im  in n i, — w trą ­
cił W ładysław  z nietajonym  gniewem, —
a dalipan niewiem, czem zasłużył sobie 
ten potw orek na takie łaski niezwykłe... 
Pono tem, iż na mnie zawżdy nastaw ał 
a oczerniał....

— Daj wacpan pokój, — przerw ał 
wojski poważnie — nie godzi się podej- 
rzyw ać brata.... Zacne to serce, jeno nie­
szczęśliwe, gorycz ma przeto w sobie, 
k tó rą  zawody być może zwiększyły.

I  na tem  się ta rozmowa urwała, — 
ale serce Oleńki wzruszyła do • głębi. 
Kazimierz ranny, um ierający może, — 
w momencie gdy  ona szczęściem swo- 
jem każdego obdzielić by łaby  r a d a !... 
Ozwały się w jej sercu wszystkie dawne 
w spom nienia , dziecinne z Kazimierzem 
przypom niały zabawy, — zdawało się 
jej, iż słyszy głos jego pieszczotliwy, ja ­
kim do niej przemawiał, że czuje na so ­
bie wzrok jego, miłośnie ku niej zw ró­
cony, albo śmiech swobodny, wesoły, ja­
kim ją n iegdyś rozweselić się starał, gdy 
zasmuconą była. W szak on jej zawsze 
najlepszym  był b ra te m , życie jej ocalił, 
a ona.... ona lękała się naw et zapytać o 
niego.

Podb ieg ła  ku W ładysław ow i.
— Kazimierz ra n n y ! — zawołała — 

może ciężko.... śm iertelnie ?...
W  głosie jej brzm iała obawa se r­

deczna.
W ładysław  żachnął się n iecierp li­

wie, ale się w net zmiarkował.

, odsłużyć w dwu latach w porze od dnia 15 
! lipca do dnia 15 października."

Pos. D e r s c h a t t a  wnosi poprawkę 
tej treści, żeby jednoroczni ochotnicy, któ­
rzy na początku prawomocności ustawy n i­
niejszej będą już akademikami, a służbę 
swą rozpoczną w latach 1889 i 1890, byli 
traktowani wedle przepisów nie nowej, lecz 
dotychczasowej ustawy o sile zbrojnej.

Pos. W a s z a t y wnosi poprawkę, która 
nie zyskuje nawet dostatecznego poparcia, 
by mogła pójść wogóle pod dyskusyę.

W głosowaniu odrzucono poprawki 
Heilsberga i Derschatty, przyjęto punkt 4ty 
bez zmiany.

Bez dyskusyi uchwalono resztę posta­
nowień przejściowych, i na tem kończy się 
drugie czytanie nowej ustawy o sile zbroj­
nej.

Następują obrady nad traktatem hand­
lowym ze Szwąjcaryą. — Imieniem komi- 
syi ekonomicznej pos. S o c h o r zaleca trak­
tat ku zatwierdzeniu, a nadto projektuje re 
zolncyę z wezwaniem do Rządu, aby do­
puszczał dowóz surowców i półfabrykatów, 
potrzebnych przemysłowi austryackiemu, po 
cłach obniżonych, lub i całkiem bez cła, w 
miarę tego, jak cła od surowców i półfa 
brykatów nie pozostają już w właściwym 
stosunku do ceł od wyrobów wykończonych.

Pos. H a l l y i c h  wywodzi, że taryfa 
celna, stanowiąca treść traktatu niniejszego, 
jest niepomyślniejsza dla Monarchii od ta­
ryfy, która obowiązywała aż do maja r. b., 
i że możnaby było wymódz na Szwajcaryi 
większe ustępstwa, skoro Austrya może za­
stosować do Szwajcaryi system represyjny 
w takim stopniu, jak względem żadnego in­
nego państwa. Traktat niniejszy — powiada 
mówca — wychodzi na korzyść stanowi rol­
niczemu, głównie zaś W ęgrom; dla tego 
spodziewać się godzi, że Węgry odwzaje­
mnią się za to gotowością do zawarcia z 
Rumunią traktatu, w którym interesa rolni­
cze ustąpią pierwszeństwa interesom prze­
mysłu austryackiego. Oświadcza, że będzie 
głosował za traktatem, bo lepsza słomiana 
zgoda niż złoty proces.

P. N e u b e r również apeluje do wę­
gierskiego poczucia wdzięczności za przy­
padające Węgrom z traktatu niniejszego 
korzyści, spodziewając się, że nie będą 
opierały się zawarciu pomyślnego dla prze­
mysłu austryackiego traktatu z Rumunią. 
Dalsze wywody mówcy streszczają się 
w wniesionej przezeń rezolucyi następują­
cej: „Wzywa się Rząd, aby ze względu na 
przemysł i ustawiczny jego rozwój zapro­
w ad z ił in s ty tu cy ę  chem ików  dla urzędów

— Musi być już zdrów zupełnie, — 
odrzekł — niech panna wojszczanka spo­
kojną będzie.,.. Samochcąc w padł w b ie ­
dę. K iedy  kozacy z taboru  w popłochu 
pierzchać zaczęli, Kazim ierz m yśląc snać, 
że  to zasadzka, wraz z chorągw ią Lanc- 
korońskiego wojewody bracław skiego 
drugą stroną umykał.... A  um ykał tak  
bez pamięci, iż w trzęsaw isko w padł po 
szyję, kędy go też jakiś kozak szablą 
poczęstował.... trochę mu garbu  nad- 
ciął....

P an  wojski surowo na W ładysła­
wa spojrzał, a O leńka stała przed nim 
z oczyma w dół spuszczonemi. Czuła o- 
na w słowach tych  niegodziwe szyder­
stwo, czuła niepraw dę, a to ją na jbar­
dziej bolało, upokarzając jej miłość.

P o  chwili głow ę podniosła.
— Nie wierzę, — rzekła zwolna a 

stanowczo — aby Kazimierz umykał.... 
odważną ma on duszę, k tóra nie śmierci,' 
lecz hańby się lęka....

R zekłszy to  wyszła z kom naty, aby 
wzburzone uspokoić myśli, potłum ić łk a ­
nie , k tó re  się w yryw ało z uciśnionej 
piersi.

— Ho ... ho.... pom yślał W ład y ­
sław — ta Oleńka to się spokojną w y­
daje i cichą jak  gołąbka a ma czasem 
tak ie  spojrzenia i słowa, k tó re  przeni­
kają. Trzeba się na ostrożności mieć, aby 
nie zechciała wziąć góry  nademną.

Rozm owa ta  nie pozostała bez 
skutku. Na umyśle Oleńki w yw arła ona 
niezatarte wrażenie. Odtąd p rzysłuch i­
wała się baczniej wszystkiemu co W ła ­
dysław  mówił, mniej sercem  a więcej 
um ysłem  jego słow a ważąc; odtąd nie 
raz gdy  on rozmową by ł zajęty, w p a­
tryw ała się przenikliwie, jakby  z w yra­
zu tw arzy g łąb ’ jego duszy przeniknąć 
c h c ia ła ; odtąd też nieraz łzy strum ie­
niem lały się^ z jej p ięknych  oczu. Z 
trosk swych nie zwierzała się wszakże 
przed n ik im — jeno gdy  przed ślubnym  
obrzędem, upadła rodzicowi do nóg, a 
on pochylił się ku  niej i głowę jej w 
obie ująwszy dłonie, zapytał szep tem :

— Jest-żeś szczęśliwą? — ona na to 
pytanie odpowiedzi nie dała, a tylko 
stłum ionym  głosem  :

— Miłuję go, o jcze ! — odrzekła.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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cłowych i komisyj znawców, a to w celu 
ścisłego opisania pozycyj cłowych przy za­
wieraniu traktatów handlowych i należyte­
go interpretowania ich przez urzędy cłowe".

W tym samym mniej więcej duchu 
przemawia poseł Teodor H a a s e .

Poczem zabiera głos Minister handlu 
margr. B a c ą u e h e m ,  którego mowę po, 
damy w całości w jednym z następnych
numerów.

Na tem przerwano obrady.
P. B a r e u Ł h e r  wnosi interpelację 

do ministra skarbu w sprawie ograniczenia 
terminu dla podań o zwolnienie nowych 
domów od podatku czynszowego.

P. P I  a s  składa na 8tole prezydyal- 
nym wniosek rezolucyjny o zaprowadzenie 
podatku czynszowego z wynajmowanych 
domów na prowincyi w miejsce podatku
klasowego.P. P e r n e r s t o r f e r  wnosi interpela­
cyę do Prezesa gabinetu, tudzież do Mini­
strów handlu i obrony krajowej w sprawie 
niesłusznego wydalenia dwu robotników.

K o ł o  p o l s k i e  składa na stole pre- 
zydyalnym wniosek pod firmą posła Rutow- 
skiego o urządzenie ankiety parlamentarnej 
w sprawie dostaw dla armii i wybranie 
komisyi z 24 członków dla tej sprawy.

P. K a i s e r  wnosi wybór dwóch ko­
misyj po 18 członków; jednę, dla reformy 
ustawy o przynależności, drugą, dla wy­
pracowania projektu ustawy o wynagrodze­
niu gmin za czynności zakresu peruczo-
neg°- P r e z e s  naznacza posiedzenie nastę­
pne na jutro i ustanawia porządek dzienny.

P. Ko p p  ze względu na wielką wa­
gę sprawy z stanowiska konstytucyjnego 
wnosi, aby na porządku dziennym stanęło 
także sprawozdanie komisyi o rozporządze­
niu Rządu, zawieszającem czynność sądów 
przysięgłych w sprawach anarchistycznych 
w piętnastu okręgach sądowych.

P r e z e s  oświadcza, że posłowie z dal­
szych krajów chcieliby stanąć na święta 
w domu, co byłoby niepodobieństwem, gdy­
by sprawa ta przed świętami stanęła na 
porządku dziennym; wywoła bowiem ob­
szerną dyskusyę, a same te sprawy, które 
już są postawione na porządku dziennym, 
zajmą posiedzenia jutrzejsze" i pgjutrzejsze. 
Zresztą zapyta Izbę.

Izba 110 głosami przeciw 102 głosom 
przyjmuje wniosek Koppa

Skutkiem tego p. J a w o r s k i  wnosi, 
aby posiedzenie następne odbyło się dziś 
wieczorem.

Wniosek ten także przyjęto.
Koniec posiedzenia o godzinie 3*/4. — 

Następne wieczorem.

Koło polskie.
Od sekretaryatu Koła pos. p6lskie£°

w Wiedniu otrzymujemy następujące pismo :
Na posiedzeniu Koła poselskiego pol­

skiego w dniu 9 grudnia przewodniczący 
podał do wiadomości, że dnia 10 grudnia 
obchodzi dr. Rieger, prezes klubu czeskie­
go, siedmdziesiątą rocznicę swych urodziń- 
Koło jednomyślnie uchwala uprosić przewo­
dniczącego p. Jaworskiego, ażeby imieniem 
Koła złożył p. Riegerowi życzenia.

P. Władysław Czajkowski, jako czło­
nek komisyi podatkowej, odpowiada p. Gr0‘ 
towskiemu, który na poprzedniem posiedze­
niu Koła podniósł sprawę opustu w podatku 
gruntowym, podniesioną przez wniosek p. 
Turka, że wniosek tego posła dotąd na po­
rządku dziennym obrad komisyi nie był, a 
w należytym czasie będzie gorliw ie  roztrzą­
sany. P. Grotowski zadawalnia się tą odpo­
wiedzią na swą interpelacyę.

Na porządku dziennym dalszy 
rozprawy budżetowej, a mianowicie nad bu­
dżetem Ministerstwa oświaty, dział zarząd 
centralny. P. Bobrzyński oświadcza, że jako 
referent zamyśla zapytać i spowodować p. 
Ministra do oświadczenia co do ustanowie­
nia prezesa rady szkolnej krajowej l syste- 
mizowania inspektorów szkół ludowych. P. 
Rutowski podnosi konieczność poruszenia 
także innych potrzeb na polu szkolnictwa. 
P. Czerkawski wzywa członków komisyi bu­
dżetowej, ażeby rezolucyę o utworzenie fa­
kultetu medycznego przy wszechnicy lwow­
skiej, tylekrotnie stawianą, ponowili. W 
sprawie zamianowania prezesa rady szkol­
nej zabiera głos p. Chrzanowski, który wy­
kazuje, że było zamiarem rządu zamiano­
wanie prezesów' dla wszystkich rad szkol­
nych i zamieszczenia odpowiednich wyda­
tków w budżecie na r. 1889, ale w budże­
cie tym wydatku tego nie zamieszczono, i
żąda zamianowania prezesa, co popiera p. 
August Lewakowski. Wniosek p. Czerkaw- 
skiego przyjęto, oraz wniosek referenta.

Przy rozprawach nad wydatkami na 
utrzymanie uniwersytetów i akademij za­
wiadamia p. Bobrzyński, że ze strony cze­
skiej podniesione będzie żądanie ustano­
wienia przy wszechnicach kursów rolnictwa.

„Ouata izwowaka* % dnia 21

P. Chamiec podnosi pożyteczność „Hoch- 
schule fur Bodencultur“ i domaga się, żeby 
polscy członkowie komisyi nie przemawiali 
przeciw tej akademii rolniczej. P. Chrza­
nowski wyjaśnia zadanie akademii rolniczej 
w Wiedniu, poświęconej teoryi i mającej na 
celu pchnięcie nauki rolnictwa naprzód, 
czemu mogłyby tylko odpowiedzieć fakultety 
rolnicze przy uniwersytetach. P. Rutowski 
wyjaśnia, że w r. b. Czesi mają postawić 
żądanie zaprowadzenia kursu melioracyi 
przy wszechnicy pragskiej, z intencja usta­
nowienia innych kursów rolniczych przy 
tejże wszechnicy. Popiera żądanie czeskie
decentralizujące, jako nam na rękę, kryty­
kuje działalność akademii rolniczej, której 
0lbrzvmi budżet nie stoi w żadnym stosun­
ku z korzyściami, jakie kraj nasz ciągnie z 

u l zupełną możliwość
S o i u ”̂ r .la iC« g » ?w k ra j. d l.
o z  WOJ u . , y. p Hausner popiera p.

R E s k i e g i T wykazując ciągły ubytek u- ■nutowskiego, wy a(jemu rolniczej, która czniów wiedeńskiej akadem z^ ada_
wiele nadziei j a k ą ^ a n  P J _
niu zawiodła. Zabierają g y R n*0WS]H
.o ™ ti, kB
Chamiec, Bobrzyński, Pocęe p_n„ł,Aw 
poprzeć ewentualne żądania

Przy dziale wydatków na u y_ 
szkół średnich p. Popowski s człoJlkom 
sadnia wniosek: „Koło poruczy 
komisyi budżetowej, ażeby stara 
sk.,5 uwolnienie od oplatj MkolMJ dto e . 
lujących uczniów szkół ludowych § ^  
eych do klasy I. gimnazyum. • 
czka uzupełnia ten wniosek ustępe ” «
uczniowie dobry egzamin wstępny *
P. Bobrzyński sprzeciwia się /oraznem u 
traktowaniu tej sprawy i żąda odesia j 
do komisyi szkolnej. Po dyskusyi w ,
brali udział pp. Chrzanowski, który p 
stawił potrzebę zakładania przez Rząu 
przemysłowych, i ubolewał, że wPr 
trudniono przystęp do gimnazyum, zan 
założono szkoły przemysłowe, następnie p- 
Popowski, ks. Ruczka, ks. Czartoryski, s- 
Chotkowski, Bobrzyński, Koło przkazalo na 
wniosek ks. Chotkowskiego, sprawę czesne 
go w szkołach średnich do zbadania i naj­
rychlejszego przedłożenia sprawozdania.

P. Niemczynowski stawia i motywuje 
następujące wnioski: „Koło uchwali zapy­
tać Ministra oświaty w komisyi budżetowej 
jak i kiedy ma zamiar wynagrodzić nauczy­
cieli szkół średnich, ukróconych przez roz­
porządzenie Ministra wzbraniające im u-
dzieleuia lekeyj i utrzymywania uczniów u 
siebie na mieszkaniu, gdy właśnie przy nor­
mowaniu płac urzędników państwowych z 
i* \  ,^/71 ustanowiono dla nauczycieli szkół 
średnich niższe płace jako urzędnikom tej­
że rangi, na podstawie motywów, iż są w 
możności tym sposobem dochody swe po­
mnożyć.

^Członkowie komisyi budżetowej we­
zmą pod rozwagę czyliby nie można dla 
kraju naszego wyjednać, aby czesne w szko­
łach realnych do 4tej klasy zostało znie­
sione lub zniżone, do czasu póki nie będą
m ysło°n“ szkoły Prze‘

Oba te wnioski odesłano do komisyj 
szkolnęj po dyskusyi, w której brali udział 
p, Kobrzyński, Chrzanowski, Vayhinger* 
Z powodu spóźnionej pory dalszy ciąg ®" 
brad nad budżetem wydatków na szkoły 
średnie odroczono do następnego posie­
dzenia. x

^  ^  grudnia Koło poselskie pol­
skie odbyło posiedzenie w celu wyboru 
prezesa. Przed przystąpieniem do tej czyn­
ności, przewodniczący p. Jaworski zabrał 
głos dla zawiadomienia Koła iż prezesowie 
wszystkich stronnictw parlamentarnych „pra. 
wicy“ oraz przewodniczący „zjednoczonej 
lewicy niemieckiej" oświadczyli za jego po­
średnictwem Kołu polskiemu wyrazy żalu i
ubolewania z powodu śmierci znakomitego 
męża ś. p. Grocholskiego. Następnie prze­
dłożył p. Jaworski Kołu list wystosowany
do niego przez prezesa Ministrów nr. 
Taaffego, jak0 do wice prezesa Koła pol­
skiego z powodu zgonu prezesa Koła. yy 
liście tym hr. Taaffe imieniem sW0J®“  1 
imieniem Ministrów wyraził głęboki zai 
powodu śmierci ś. p. Grocholskiego, które- 
go długoletnie dzałanie polityczne o po 
ezątku ery konstytucyjnej było bardzo uży­
teczne nie tylko dla jego k ra ju  ojczystege 
ale także dla całego państwa i P^ez zgon 
tego męża ponosi dotkliwą stratę nie tylko 
kraj, ale całe państwo; podziela 
łobę Koła posłów polskich. Dalej odczytał 
przewodniczący telegram nadesłany z Ker- 
lina przez posła Kościelskiego, w którym 

Koło polskie w Sejmie Rzeszy niemieckiej 
przesyła wyrazy boleśnego współczucia z
powodu zgonu niestrudzonego szermierza i
wytrawnego męża stanu Kazimierza Gro­
cholskiego, Kołu polskiemu w Radzie Panf  
stwa w Wiedniu, którego zmarły był tak 
długo kierownikiem i ozdobą.11 Wreszcie 
odczytano podobnej treści telegramy od hr 
Augusta Cieszkowskiego z Poznania, Ry­
szarda Clam Martinica z Pragi, ks. Schwar-

grudnia 1S88-

zenberga z Wittingau, od radcy' Randa z 
i Pragi, Wiktora Styrcy i Wagnera z Czer- 

niowiec, posła Tonnera z Pragi, czeskiego 
stowarzyszenia polityczno - gospodarskiego 
w Opawie.

Gdy miano przystąpić do wyboru pre­
zesa poseł Onyszkiewicz wniósł odroczenie 
tego wjboru. Lecz po krótkich rozprawach, 
w których zabierali głos : posłowie Chamiec, 
Madeyski, Rutowski i Żuk Skarszewski prze­
ciw odroczeniu wyboru, zaś pp. Karol Le­
wakowski i Niemczynowski za odroczeniem 
wyboru, Koło odrzuciło wniosek odroczenia 
26 głosami przeciw 13, i przystąpiono do 
wyboru prezesa. Na 43 głosujących, otrzy­
mał dotyczasowy wiceprezes p. Apolinary ’ 
Jaworski 27 głosów, ks. Czartoryski 8 a 
ośm kartek było pustych.

Przeto prezesem wybrany został poseł 
Apolinary Jaworski, który zabrawszy głos, po- ; 
dziękował za okazane mu wyborem zaufanie. ; 
Mniema, że zaufanie to zawdzięcza swemu \ 
4-letniemu zastępowaniu prezesa Koła i 18-' 
letniemu działaniu parlamentarnemu. Pierw­
szą jego czynnością jako prezesa jest wy­
razić powtórnie żal i boleść z powodu śmier­
ci zasłużonego męża, którego zastępcą zo­
stał wybrany. Będzie się starał wszystkie- 
mi siłami odpowiedzieć zaufaniu w nim po­
łożonemu. Jako przewodniczący będzie bez­
stronny i życzliwy dla kolegów, chętny i 
cierpliwy. Każdy człowiek może błądzić, a 
jeżeli który z kolegów będzie miał przeko­
nanie o błędach w jego kierownictwie, niech 
raczy mu to otwarcie wypowiedzieć, a sta­
nie się to skuteczniejszem i użyteczniej- 
szem dla ogółu niż cicho szerzone nieza­
dowolenie. To co było przewodnią myślą 
jego całego życia, jest jego hasłem , jego 
programem: „Wszystko dla kraju wspólne- 
mi siłami.“ Tu w Kole obradując możemy 
się spierać, starając s ię , aby uchwała na­
sza była jak najlepszą; lecz na zewnątrz 
wszyscy razem 1 Solidarność naszera hasłem. 
Postępujmy zgodnie z tradycyami Koła pol­
skiego — pamiętajmy, że jesteśmy Kołem 
polskiem, że marny bronić nietylko intere- 
s5w jednej prowincyi ale dobra całego na­
rodu.

Ponieważ zastępca prezesa obrany zo- j 
stał prezesem, przeto Koło, na wniosek p. > 
Abrahamowicza, przystąpiło do wyboru za- 
stepcy prezesa. Na 44 głosujących, otrzy-1

p. Euzebiusz Czerkawski 36 głosów; j 
jnne zftś rozstrzeliły się. Zastępcą więc j 
przewodniczącego obrany został p. Euzebiusz ( 
Czerkawski, który dziękując za zaufanie w j 
nim poł- źone, wspomniał, że gdy wybrany 
nrezes dobrem cieszy się zdrowiem, zape- j 
^ ne będzie bardzo rzadko w potrzebie j 
zastępowania Popierał zawsze dotychezaso-1 
wą politykę Koła polskiego i jego postępo- j 
wanie i w tym kierunku pójdzie dalej po- j 
magając przewodniczącemu.

Sprawy parlamentarne.
Ko m i s y  a b u d ż e t o w a  Izby dep. 

ukończyła przedwczoraj obrady nad etatem 
„wyższych zakładów naukowych11. Na od­
nośną interpelacyę oświadczył p. Minister
dr. Gautsch, że wypracowano już projekt 
ustawy o polepszenie posad urzędników w 
bibliotekach uniwersyteckich, niemniej, iż 
dotacye na biblioteki zostaną zwiększone.

Wśród obrad nad tytułem „szkoły 
średnie11 dep. John poruszył sprawę poło­
żenia suplentów, twierdząc, iż wymaga ono 
koniecznie pewnych zarządzeń w kierunku 
poprawy. Liczba suplentów zmniejszyła się 
wprawdzie, wielu z nich jednak pozostaje 
ciągle jeszcze bez zajęcia. Najsmutniejszem 
jednak jest położenie nauczycieli gimna­
styki, którzy pobierają tylko remuneracyę.

Dep, G n i e w o s z  zaznaczył, iż za­
rząd oświaty uczynił w ten sposób zadość 
życzeniu Sejmu galicyjskiego w sprawie na­
leżytego kształcenia profesorów języka nie­
mieckiego przy gimnazyach, iż ustanowił 
sześć stypendyów dla tych, którzy pragną 
kształcić się w Wiedniu. Ta uprzejmość u-
poważnia do przypuszczenia, iż zarząd o- 
światy będzie gotów uchylić niektóre nie­
dogodności, zachodzące w szkołach średnich. 
Liczba uczniów pomimo podwyższenia opła­
ty wzrasta ciągle zarówno w gimnazyach 
jak szkołach realnych, a skutkiem tego na­
leżałoby wziąć pod rozwagę kwestyę urzą­
dzenia nowych szkół średnich; obecnie 
wiele zakładów średnich pomieszczonych 
jest w lokalach, nieodpowiadających warun­
kom sanitarnym i bezpieczeństwa.

Ponieważ na te i inne niedogodności 
zwrócono już uwagę p. Ministra oświaty, prze­
to wniesienie rezolucyi wydaje się zbytecz- 
nem ; mówca wyraża jednak nadzieję, iż p. 
Minister zechce złożyć w tym względzie o- 
świadczenie, któreby potrafiło uspokoić choć 
w części strony interesowane.

Dep. Lupul naglił Rząd do urządze­
nia na Bukowinie nowego wyższego gimna­
zyum.

Po przemówieniu dep. Krausa na te­
mat stosunku suplentów zamknięto posie­
dzenie.

Z Petersburga.
(Baron Jomini. — Potoczne wiadomości.)

Depesza doniosła nam o zgonie jedne­
go z najznaczniejszych i naj czynniej szych 
dyplomatów rossyjskich, barona Jominiego, 
zdecydowanego rzecznika przymierza z Fran- 
cyą i reprezentanta owych ludzi czynu, któ­
rzy żywo zachowali tradycye i zasady ge­
nerała Skobelewa. Polecony specjalnie przez 
cara Mikołaja hr. Nesselrodemu, wcześnie 
wstąpił do służby dyplomatycznej i został 
wkrótce pierwszym radcą w ministerstwie 
spraw zagranicznych. Jomini był nauczy­
cielem historyi polityki rossyjskiej zarówno 
zmarłego w. księcia Mikołaja, jak brata je­
go, panującego obeenie cara. W roku 1882, 
gdy Giers został ministrem spraw zagra­
nicznych , otrzymał baron Jomini godność 
sekretarza stanu. Na kongresie brukselskim 
w r. 1874, zebranym w celu złagodzenia 
okropności wojny, był Jomini przewodni­
czącym.

Nawet przeciwnicy polityczni Jomi- 
ni’ego chwalili jego niezwykłe zdolności, 
niezmordowaną pracę i talent publicystycz­
ny. Był on jednym z najczynniejszych 
współpracowników brukselskiego Norda, or­
ganu inspirowanego przez dyplomatyczne 
sfery rossyjskie. W szpaltach tego dzienni­
ka niejednokrotnie pojawiały się artykuły 
jego pióra o stosunkach Rossyi do przy­
mierza mocarstw środkowo - europejskich. 
Zręczność dyplomatyczną wykazał także 
Jomini podczas pobytu swego na Wscho­
dzie, gdzie miał sobie powierzoną ważną i 
drażliwą misyę polityczną. Pochodził z ro­
dziny szwajcarskiej; ojciec jego, po najroz­
maitszych kolejach losu, osiedlił się w Ros­
syi , gdzie dosłużył się stopniaj generała i 
uchodził za zdolnego pisarza wojskowego.

Oficyalnie donoszą , że przy Watyka­
nie ustanowiony będzie poseł rossyjski, 
atoli nuncjusza papieskiego przy dworze 
rossyjskim nie będzie. Na stanowisko posła 
ma być mianowany p. Buteniew.

Prace około organizacji Banku wło­
ściańskiego w Królestwie Polskiem uległy 
pewnej zwłoce z powodu konieczności zmia­
ny niektórych* przepisów , nie dających się 
pogodzić z prawami ustawy hipotecznej.

świeżo ogłoszony ukaz carski podnosi 
subsydyum roczne rossyjskie dla szkoły 
żeńskiej w Cetynii z 5000 na 10.000 zł. i 
wyznacza pensyę rossyjską dla kierownicz­
ki tej szkoły.

Handel niewolnikami.
Sprawa tłumienia handlu niewolni­

czego jest dzisiaj bezwątpienia najpopular­
niejszą; dzienniki i pisma naukowe wszyst­
kich narodów poświęcają jej obszerne arty­
kuły, obradują uad nią zarówno parlamenta 
jako też i wielkie zebrania ludowe. Zdaje 
się też dzisiaj nie ulegać już wątpliwości, 
iż gorliwy ten ruch, spowodowany grozą 
stosunków afrykańskich a wzniecony 6zla- 
chetnemi słowy kardynała Lavigeriego ry­
chlej czy później zakończy się wielką akcyą 
i dla tego też będzie na czasie poznać bli­
żej wielkość i rozmiar niedoli, którą usu­
nąć starają się wszystkie niemal państwa 
chrześciańskiego świata.

Niewolnictwo afrykańskie stało i stoi 
mianowicie obecnie w ścisłym związku z 
islamem. Muzułmanie polują na niewolni­
ków, muzułmanie handlują nimi i oni to są 
głównymi konsumentami tego nieszczęśli­
wego towaru. Dopóki potęga islamu nie 
zostanie osłabioną, dopóty niewolnictwo a- 
frykańskie trwać będzie jawnie lub skrycie. 
Potęga islamu jest zaś dotąd jeszcze w 
Afryce bardzo wielką. Cała Afryka północ­
na z wyjątkiem Abissynii, jest muzułmań­
ska począwszy od 10° szerokości północnej. 
Nie licząc Egiptu, Tripolisu i sułtanatu ma­
rokańskiego, napotkać możemy w północ­
nej Afryce mnóstwo mniej lub więcej po­
tężnych państw muzułmańskich, jak Sudan, 
Darfur, YVadai, Bagirmi, Bomu, Sokoto, Gon- 
do, Girmas i wiele innych. Ze wszystkich 
tych krajów dążą liczne zastępy muzułma­
nów na południe, zakładają stacye i kolo­
nie i albo sami łowami na niewolników się 
zajmują, lub też w handlu tym pośredni­
czą, uprowadzając towar swój już to na 
północ, albo też na wschód do portów mor­
skich, zkąd następnie handlarze arabscy 
przewożą niewolników na płytkich statkach 
do Azyi.

Głownem polem łowów arabskich są 
środkowo afrykańskie kraje, których ludność 
murzyńska rozpada się na niezliczone mnó­
stwo wojujących ustawicznie między sobą 
szczepów. Wyzyskując zręcznie wewnętrzne 
te niesnaski, łączą się Arabowie raz z tym, 
to znów z innym szczepem, napadając na po- 
dyńcze plemiona i paląc i mordująe, upro­
wadzają wziętych w niewolą murzynów na­
tychmiast w długich karawanach na targi 
niewolnicze. Wstrętne te obławy, odbywają 
się z niesłyehanem okrucieństwem. Kości i 
ciała zabitych lub zmarłych z trudów i
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głodu murzynów, znaczą zwykle drogi ka­
rawan niewolniczych.

Faktem niestety jest, iż w ostatnich 
ladach liczba wywożonych corocznie niewol­
ników wzrastała z niesłychaną szybkością, 
/many kapitan angielskiej marynarki Sulli- 
wan, który przez dłu-ie lata dowodził na 
wschodnio-afrykanskiem wybrzeżu statkami 
których zadaniem było przeszkadzaó handlo­
wi niewolników obliczył liczbę corocznie u- 
prowadzanyeh ku wscboduim wybrzeżom 
niewolników na 180.0001 Z tej olbrzymiej 
liczby ginie w drodze, według szacunku do­
świadczonego kapitana, 120.000 z głodu, 
chorób i niewygód i tylko trzecia cząść do­
chodzi do portów. Przewóz niewolników do 
portów azyatyckich odbywa się z niesły­
chaną ostrożnością i przebiegłością. Pomi­
mo całej czujności statków angielskich, u- 
dało się w r. 1808/9 uwolnić jedynie 2179 
murzynów, podczas gdy cała olbrzymia 
reszta doszła do celu swego przeznaczenia.

Dawniej pobierał sułtan Zanzibaru do­
kładnie oznaczone cło od wywożonych nie­
wolników. Dochody jego, płynące z tego 
źródła, wynosiły w latach 1850—60 nie 
mniej jak 400.000 marek rocznie. Zważyć 
atoli należy, iż przebiegli Arabowie większą 
połowę niewolników przemycić zdołali bez 
opłacenia cła. Jak zaś olbrzymio haudel ten 
w kilku latach następnych wzrósł i jak się 
rozszerzył, dowodzi wzrost pobieranego przez 
sułtana cła, które w lotach 1867/8 wynosi­
ło nie mniej jak 1,100.000 marek rocznie. 
Livingstone obliczał przed kilkunastu laty 
ilość pojmanych rocznie niewolników na 
350—400 000 głów, z których, zdaniem je ­
go, zaledwie 70—100.000 dochodzi do miej­
sca przeznaczenia, podczas gdy reszta mar­
nieje.

Głos poważnego męża tego, poparty 
skargami wszystkich misyonarzy, spowodo­
wał wreszcie około roku 1873 rząd angiel­
ski do energicznych w tej sprawie kroków. 
W końcu rzeczonego roku stanęła silna eska­
dra angielska w porcie Zanzibaru i dowód­
ca jej, admirał Cunning, zażądał od sułta­
na, ażeby raz na zawsze zrzekł się cła nie­
wolniczego i handlu niewolnikami w kra­
jach swych zakazał. Sułtan opierał się dłu­
go, ale widząc groźne paszcze dział angiel­
skich, skierowane na pałac* swój i miasto, 
podpisał wreszcie przedłożony mu przez 
admirała trak ta t, mocą którego w krajach 
sułtanatu handel niewolnikami urzędowo 
wzbroniony został.

Traktat ten pozostał atoli dotąd m ar­
twym dokumentem. Handel niewolnikami 
jak trwał dawniej, tak trwa dotąd, a przed­
siębiorstwo jest tern zyskowniejszem, że 
żadnego już nie potrzebuje opłacać za to­
war swój cła. Handel niewolnikami odby­
wa się dzisiaj skrycie, podczas gdy da­
wniej prowadzono go jawnie, i to stanowi 
jedyną różnicę , jaka zaszła w skutek za­
warcia traktatu.

Jeżeli ilość wywożonych corocznie do 
Azyi niewolników wynosi rzeczywiście 60 
tysięcy głów, to liczba wysyłanych drogą 
lądową do północnej Afryki większą jesz­
cze przedstawiać musi sumę Wywóz mor­
ski można będzie zapomocą blokady, jeżeli 
już nie uniemożliwić, to przynajmniej znacz­
nie utrudnić, podczas gdy wywóz lądowy 
odbywał się i odbywać się będzie bez prze­
szkody. Docąd stanowiła prowincya Emina 
baszy jedyną tamę , którą arabscy handla­
rze w dalekiem półkolu obchodzić musieli. 
Jeżeli więc wieść o jego pojmaniu jest 
prawdziwą, i jeżeli rzeczywiście już na gru­
zach władzy Emina muzułmanie północy 
i południa podali sobie dłonie, to eksport 
niewolników wzrośnie znów znacznie, i 
swobodnie będzie się mógł odbywać.

Razem więc zliczywszy cały ogrom 
plagi, śmiało przypuścić możemy , że rocz­
nie eonąjmuiej 120 tysięcy niewolników j 
zapełnia targi arabskie. Zważywszy z a ś , iż j 
conajmniej 360 000 ludzi pada rocznie ofia- j 
rą wśród obławy na niewolników; zważy- ! 
wszy, iż z pośród nich samych ginie zuacz- j 
na część w drodze, to śmiało oznaczyć mo 
żna ogólną cyfrę rocznego ubytku ludzi 
w środkowej Afryce! w skutek niewolni­
ctwa na 500 do 600.000 głów.

K R O I I K A

Lwów, 20 grudnia. j

— Na polowania dworskiens, które j 
odbyło się d. 18 bm. przy udziale Najj. Pana
i Najd. Cesarzewicza Rudolfa, na wyspie Du- 
najowej Dunakess, ubito 450 zajęcy, 344 ba­
żantów i 16 kuropatw. Rajd Cesarnewicz ubił 
między innemi wspaniały okaz puhacza. ‘

7  o 1\  P°Srzeb ś P- Grocholskiegobóbrecka Rada powiatowa wysyła jako delega­
tów, swego wiceprezesa i posła na Sejm p ! 
Seweryna Henzla, oraz członków pp. Kazimie' ! 
rza Rudnickiego, Józefa Susłowskiego i Grze­
gorza Klimkowa.

Krakowska Rada miejska uchwaliła wy­
słać na pogrzeb ś. p. Grocholskiego deputacyę 
z 3 członków. W deputacyi weźmie udział pre­
zydent dr. Szlachtowski i radcy miejscy pp. 
Stefan Muczkowski i Fraeiszek Slęfc.

Udział swój w oddaniu ostatniej posługi 
ś. p. Grocholskiemu, zgłosiły do dnia dzisiej­
szego w Wydziale krajowym, następujące de- 
putacye: Reprezemacyi m. Lwowa, a to wice­
prezydent Gryzieoki i radni pp. Stokowski, Gło- 
dziński i Gołąb. Wydziały Rad powiatowych : 
w Sanoku (Adam Wiktor i Włodzimierz Tru- 
kolawski); w Stryju (Julian br, Brunicki); w 
Kałuszu (Kazimierz Rcjowski); w Tarnopolu 
(Michał Garapich, Szczęsny Poborecki i Teo­
dor Kubów); w Staremmieście (Michał hr. 
Krasicki, książę Alfred Sułkowski i Franciszek 
Ksawery Topolnioki); Dalej zapowiedzieli swój 
udział w pogrzebie: Jego Ekscelencya Ludwik 
hr. Wodzicki, Henryk hr. Skarbek, Tadeusz 
Langie, dr. Żywieki z Tarnopola ■ burmistrz m. 
Przemyśla dr. Dworski; burmistrz m. Żółkwi 
p. S. Skólimowski. Wydział Rady powiatowej 
w Jarosławiu uchwalił, w dniu pogrzebu, urzą­
dzić w Jarosławiu żałobne nabożeństwo za spo­
kój duszy ś. p. Kazinierza. (Patrz Ostatnią, 
Pocetę).

(m) W auli uniwersyteckiej, w o-
becności całega grona nauczycielskiego, podpi­
sany został wczoraj w południe akt fundacyj­
ny tyczący się założenia we Lwowie t. z, do­
mu uniwersyteckiego, w którym jak to donie­
śliśmy we właściwym czasie — znaleśó mają 
pomieszczenie wszystkie tutejsze Stowarzyszenia 
akademickie, hospieium dla akademików, sala 
szermierki, tania kuchnia i t. d. Fundacya ta 
jak wiadomo, powstaje z inieyatywy senatu a- 
kademickiego, z okazyi jubileuszu 40 letniego 
panowania Najj. Pana. Kapitał subskrybowany 
dotychczas przez p. p. profesorów uniwersytec­
kich, wynosi 11.000 z ł.; akt fundacyjny spo­
rządzony przez notaryusza, p. Szsmelowskiego, 
podpisali wszyscy pp. profesorowie. Nim insty 
tueya .,domu uniwersyteckiego" wejdzie w ży­
cie, ma być w odpowiednim lokalu urządzona 
tania kuchnia dla akademików.

— Galie. Kasa oszczędności z po­
wodu rocznego zamknięcia rachunków przesta­
nie przyjmować i zwracać wkładki od wtorku 
dnia 25 grudnia 1888 r. do dnia 2 stycznia 
1889 r. Wszelkie inne czynności kasowe nie 
doznają żadnej przerwy.

— Stowarzyszenie dain w yansnla  
ewangelickiego ogłasza, że w sobotę, dnia 
22 b. m. o godzinie 6 wieczór, w sali „Froh- 
sinn“ przy „Bożem drzewku" odbędzis się roz­
dzielenie stosownych podarunków ę\lą ubogiej 
dziatwy (ewang. i katol. religii) szkoły ewan­
gelickiej, na którą to skromną uroczystość człon­
ków zaprasza.

— W kasynie m iejskiem  odbędzie się 
w sobotę, dnia 22 b. m,, wieczorek humory­
styczny dla mężczyzn. Początek o godzinie 8 
wieczór.

— Przewodnik naukowo - litera­
cki, dodatek bezpłatny do „Gazety Lwow­
skiej", w ztszyeie za miesiąc grudzień zawie­
ra następujące artykuły : 1, „Sprawy woło­
skie w w ieku XV", przez dr. Antoniego Procha- 
skę. 2. „Sądownictwo ziemskie oświęcimskie i 
zatorskie od r. 1440 do 1565", przez F erdy­
nanda Bostla 8. „Stosunki Radziwiłłów z dwo­
rem rossyjskim i pruskim ", przez M. R. 4. 
„Historya wojny Chocimskiej 1621 r . “ , przez 
Józefa Tretiaka. 5. „Kronika literacka".

— Prem ie Towarzystwa Przyj. 
Sztuk Pięknych. Dyrekcya To w. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych uchwaliła na ostatniem posie­
dzeniu wydać na rok 1889 dwie premie, z któ­
rych jedna, przeznaczona dla członków w Ga- 
licyi zamieszkałych, będzie treści historycznej 
według obrazu Wojciecha Kossaka: „Bitwa 
pod Olszynką"; druga zaś dla członków zagra­
nicznych będzie treści rodzajowej. Co do tej o • 
statniej, wybór me został jeszcze ostatecznie 
rozstrzygnięty pomiędzy Szymanowskiego osta 
tnim obrazem, który otrzymał złoty medal na 
wystawie Monachijskiej : „Bójka w Karczmie", 
a Gierymskiego Aleksandra obrazem, będą­
cym własnością p. Feliksa Sobańsk.ego : „W Ta­
wernie".

— Centralny zarząd stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy dyetaryuszów i urzędni­
ków Galicyi z W telkiem Ks. Krakowgkiem za­
wiadamia wszystkich swych członków, że w al­
ne zgromadzenie stowarzyszenia nie odbyło się 
dnia 16 grudnia dla braku kompletu, a po­
wtórne zgromadzenie z przyczyn, od zarządu 
niezależnych, nie 23 grudnia tylko w innym, 
później oznaczyć i ogłosić się mającym dniu 
się odbędzie,

— Podejrzany. Policya przytrzymała 
tu wczoraj indywiduum nieznane, które nazwa­
ło się pierwotnie Janem dikorą, a następnie 
Jerzym Stamalskim, a przy którem znaleziono 
w bucie ukrytych 95 rubli. Przytrzymany li 
czący lat 23 podaje, że jest stolarzem i farbia­
rzem i że pochodzi z Sławniowa w gubernii 
Kieleckiej.

spondencyjnych ; 20.804 posyłek pód opaską; 
6.166 posyłek z próbkami; 123.66-5 egzempla­
rzy gazet; 107.883 listów urzędowych; 49.587 
listów poleconyoh; 14.803 przekazów na kwotę 
429.179 zł. 31 ct,; 84.155 posyłek wartościo­
wych (między temi 11.506 za pobraniem w kwo­
cie 113.068 zł. 9 ct.) Ogółem nadano 64u.6ó8 
posyłek, a zatem o 8.793 więcej niż w paździer- 

l niku 1887 r. Nadeszło zaś do Lwowa: 153.334 
listów prywatnych, niepoleconych; 49.091 kart 
korespondencyjnych ; 12.608 posyłek pod opa­
ską ; 5.901 posyłek z próbkami; 60.478 egzem­
plarzy gazet; 40.828 listów urzędowych ; 34.499 
listów poleconych; 26 243 przekazów na kwotę 
515.364 zł. 73 ct.; 47.099 posyłek wartościo­
wych (między temi 3.708 za pobraniem w kwocie 
50.613 zł 18 ct.). Ogółem 430.081 przesyłek, 
zatem o 18.669 więcej niż w październiku 1887 
roku.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
wczoraj wieczór z wozu w Rynku wor k, zawie­
rający towary, kapy, juty, płótna itp. wart. 40 zł.; 
płaszcz i bluzę oficerską z wyłogami i wy­
pustkami 24 pułku piechoty, wart. 70 zł., z 
zamkniętego mieszkania pod 1. 19 przy ulicy 
Kopernika i sześć solniczek srebrnych, wart. 
36 zł.; worek z tytoniem i zapałkami, wart. 
18 zł., z wozu. — Z g u b i o n o  złotą gładką 
bransoletę, wart. 50 zł.; beczułkę, zawierającą 
10 litrów wina, wart. 5 zł. — Z n a l e z i o n o :  
chustkę czarną z frenzlami, zapomnianą w do­
rożce przez jakiegoś gościa, przy odwożeniu go 
na kolej; wełniane niebieskie szkarpetki. — 
Z a k w e s t y o n o w a n o  nowe sznury grube i 
worek, znaczony odciskiem stampilii; srebrną 
łyżeczkę, znaczoną M. J.; trzy koszule męskie 
u Leśka Czausa, zarobnika z Winnik.

— Stan powietrza. Barometr opada.
Prognoza na dobę następującą od godziny

12 w południe, dnia 20 b. m., według spostrza 
żeń staeyi Szkoły politechnicznej: Wiatr zacho­
dni, Stan nieba zmienny, powietrze miernie wil­
gotne i mgliste, opad co najwyżej nieznaczny. 
Temperatura powietrza znowu się nieco obniży.

Wczoraj mieliśmy niebo prawie czyste, 
wiatr W i SW a powietrze miernie wilgotne i 
mgliste.

Średnia temperatura wczorajszej doby była 
— 1*0°C, najwyższa —{-2 0l,G mieliśmy wczo­
raj w południe, najniższą — 4-2°C dziś nad 
ranem.

Zniżka barometryczna 740 — 745 mm. 
koło Islandyi; zwyżka 775 do 770 w zacho­
dniej Austryi; zniżka drugorzędna utworzyła 
się na morzu Białem.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza był dziś o godzinie 9 rano 762 mm.

— Pam iętajm y roślinach 1 Przed 
kilku dniami poleciliśmy opiece, zwłaszcza mło­
dzieży i dziatwy, biedne w porze zimowej ptasz­
ki nasze. Godzi się jednak pamiętać także o ro­
ślinach. Corocznie zamiera znaczna ilość roślin 
zdobiących nasze pomieszkania. Delekatniejsze 
giną przeważnie z powodu niewłaściwego ob­
chodzenia się z niemi w porze zimowej Wiele 
osób mianowicie podlewa swewazonki, nie zwa­
żając, czy ziemia wyschła i chociaż jest jeszcze 
wilgotną, leją wodę bez potrzeby. W skutek 
nadmiernej wilgoci, korzonki rośliny gniją, a 
drzewko traci swój żywot, Często znów dżdżo- 
wniki (glisty ziemne) niszcząc korzonki, są po­
wodem choroby, a nawet śmierci rośliny wazo­
nowej. Pozostawienie rośliny dwa lub trzy la­
ta w tej samej ziemi, sprowadza śmierć z bra­
ku żywności. Najtańszym środkiem zachowaw­
czym przeciw ginieniu korzeni, przeciw roba­
kom i przeciw zagłodzeniu jest sadza komino­
wa. Mieszanina z gliny, wapna, piasku i sadzy 
nadaje się bardzo do wazonów. W niej najde­
likatniejsze rośliny dobrze zimują, rozrastają się 
swobodnie i stają się wytrwalszemi na zmiany 
temperatury. W glinie z małą domieszką sa 
dzy każda gałązka puszcza korzonki — i nie 
gnije, jak t<go często lubownicy kwiatów, chcąc 
je z gałązek rozmnożyć, doświadczają. Kamelie, 
laury, azalie, rododendrony i t. p. które prze­
ważnie z zagranicy bywają sprowadzane, zako­
rzeniają się w takiej mieszaninie bardzo łatwo, 
jeśli zatkniętą gałązkę szklanką nakryjemy, co­
kolwiek w cieniu ustawimy i nie pierwej po­
dlewamy, aż powierzchnia ziemi wyschnie. U- 
wagi te oparte na kilkoletniem doświadczeniu, 
podaje za naszem pośrednictwem p. S. w za­
miarze oddania przysługi lubownikom kwa- 
tów.

— Dla amatorów psów, oraz myśliwych 
i gospodarzy, pożyteczna książeczka ukazała się 
właśnie z druku. Tytuł broszurki, napisanej 
przez znanego hodowcę psów, p. Karola Hostoń- 
skiego: „Bies, jego choroby i leczenie tychże, 
z szezególdiejs2em uwzględnieniem wścieklizny". 
Książeczka, me mając pietensyj do naukowej 
rozprawy, zawiera bardzo wiele zdrowych i pra­
ktycznych rad, opartych na długoletniej, nader 
starannej obserwacji autora. Obok przepisów, 
zalecanych do przestrzegania w rozmaitych we­
wnętrznych i zewnętrznych chorobach psów, 
podaje p. Hostoński także sposoby racjonalnego 
chowu i utrzymania psów po.wielkich miastach 
i na prowincyi, który to artykuł nadaje książeczce 
jego szersze znaczenie. -

— Na pocacie lwowskiej nadano j 
w miesiącu październiku 1888 r. 203.879 listów 
prywatnych niepoleconych (między temi 30.102 
d.0 adresatów w miejscu); 29.716 kart kore­

— W U niw ersytecie Jagiellońskim
p. Ignacy Bielecki, rodem z Haczowa, w Gali­
cyi, otrzymał wczoraj stopień doktora wszech 
nauk lekarskich.

— P. Teodor Baranowski, radny
miejski w Krakowie, już w r 1848 powołany 
został zaufaniem obywateli w skład wybranej 
wówczas pierwszej Rady m. Krakowa. Od owej 
chwili minęło lat 40. Rocznicę tę postanowio­
no w Krakowie obchodzić uroczyście i uczcić 
ją wspólną wieczerzą. P. Baranowski od sze­
regu lat piastuje godność prezesa krakowskiej 
Izby handlowo-przemysłowej. Jest on ostatnim, 
z tych, co w skład Rady w r. 1848 wybrani 
zostali, towarzysz jego bowiem i członek tej - 
że Rady dr. Jonathan Warschauer umarł nie­
dawno.

— Znalezienie zwłok. W Mogile pod 
Krakowem nad brzegiem lewym Wisły, obok 
pastwiska wiejskiego, znaleziono zawisłe na ga­
łęzi zwłoki niezuajomego mężczyzny, wodą 
przyniesione, Zwłoki te są zupełnie zepsute, 
bej głowy, a na rękach, piersi i brzuchu nie 
mają ciała. Oprócz trzewika na jednej nodze, 
pozbawione są wszelkiej innej odzieży.

— Podróżnik polski, p. Leopold Ja­
nikowski przebywa obecnie, jak wiadomo, w 
górach Kryształowych w Afryce. Gromadzi tam 
zbiory etnograficzne, które przeznaczył dla mu­
zeum przy ogrodzie zoologicznym w Warszawie. 
Góry Kryształowe mało dotąd są znane, a leżą 
nieopodal wybrzeża na południ* od Kamerunu, 
zkąd już Janikowski zbiory dla warszawskiego 
zwierzyńca nadesłał.

— Dr. Stanisław Latecki, zajmujący 
stanowisko naczelnego lekarza domu obłąkanych 
w Lizbonie, przybył w tych dniach do War­
szawy. Rodak nasz ukończył studya lekarskie 
w Paryżu przed 20 laty, a następnie osiedlił 
się w Portugalii, gdzie jest uważany za jednego 
z lepszych psychiatrów. Dr. Latecki po długiej 
nieobecności w kraju wziął obecnie kilkumiesię­
czny urlop i udaje się do matki swej, sędziwej 
staruszki, zamieszkałej w Włodzimierzu Wo­
łyńskim.

— P ierw szy południk ziem ski. Od r.
1883 żywiej krzątają się astronomowie w spra­
wie przyjęci ajednego międzynarodowego południ­
ka za punkt wyjścia. Samolubstwo narodowe 
nie ustępowało dotąd i na tem polu. Jedni za­
czynali od Ferro, drudzy od Greenwich, inni od 
Paryża; z czasem nastałyby obliczenia na ber­
liński, petersburski, a zapewne i peszteński po­
łudnik. Uczony Włoch, Barnabita. O. Tondini 
de Quarenghi, zaproponował przyjęcie betleem- 
skiego południka za pierwszy południk. Sko­
ro bowiem świat cywilizowany przyjął w swe 
rachuby erę ehrześciańską, to przyjęcie połud­
nika betleemskiego byłoby tylko logicznem na­
stępstwem powyższej zgody na ehrześciańską 
erę. Gdy jednak betleemska długość geografi­
czna nie była obliozoną, przeto podniósł nezo ■ 
ny zakonnik południk jerozolimski i przedłożył 
swe zapatrywania Akademii umiejętności w Bo­
lonii i paryskiemu Towarzystwu geograficzne­
mu. Bolońska Akademia umiejętności skłania 
»ię ku tema, rząd ottomański za zdaniem dy­
rektora obserwatoryum w Konstantynopolu zga­
dza się, angielska British Association for the 
advancement of science obraduje nad spra­
wą — a przeto można mieć nadzieję, że połu­
dnik tćn przyjmie się i Jerozolima będzie pun­
ktem wyjścia dla kosmopolitycznej godziny.

- -  Postępy telefonu, Nowoje Wre- 
mia donosi, że komisja rządowa odbyła na 
drodze rybińsko-bołogowskiej próby telefonowa­
nia na odległość 274 wiorst po drucie telegra­
ficznym przy jednoczesnem telegrafowaniu na 
tymże drucie. Próba się powiodła.

— Ofiarą powołani* padła w tych 
dniach Siostra Miłosierdzia w szpitalu św. Elż­
biety w Essen. W nocy jedna z chorych, re- 
konwalescentka po gorączce nerwowej, dostała 
obłędu i szalała do tego stopnia, że musiano 
ją oddać pod nadzór policyjny. Nazajutrz po 
południu, pozoinie uspokojoną chorą odwiezio­
no do szpitala, gdzie została zamknięta w celi. 
Niebawem wszakże waryatka wpadła znów w 
furyę; siostra Filomena weszła sama do celi, 
aby chorą uspokoić, lecz ta rzuciła się na nią 
i udusiła ją, zanim pomoc nadbiegła.

— Gwałtowne burze strożyły się
przez kilka dni ostatnich we Francyi. Z Per- 
pignan donoszą, że wezbrane wskutek ulewy po­
toki zalały kilka wsi i poprzerywały komuni- 
kacyę. Zachodzi obawa, że na morzu były li­
czne wypadki rozbicia się okrętów.

— A rtyści w P aryżu . Paryż liczy 
42.646 osób, roszczącyoh sobie pretensye do na­
zwy „artystów". Rzecz jasna, że olbrzymia ta 
liczba obejmuje wszyitkie gałęzie sztuki: mala­
rzy, rzeźbiarzy, rysowników, snycerzy, rytowni­
ków, malarzy na porcelanie, dalej artystów dra­
matycznych, muzyków, śpiewaków itp. Przeszło
20.000, a więc prawie połowa powyższej liczby 
artystów należy do płci pięknej. Liczby te nie 
zdają się wygórowanymi, jeżeli się zważy, iż 
sztuka prawie w całości koncentruje się w Pa­
ryżu. Wszystkie prowineye francuskie, razem 
wziąwszy, nie liczą tylu artystów co Paryż.
Z 3.000 do 3.500 artystów, biorących udział 
w dorocznych wystawach sztuki, zaledwie 300 
mieszka po za obrębem Paryża, chociaż istnieje 
na prowincyi kilkanaście wyższych zakładów, 
poświęconych sztuce. Uczniowie szkół tych po 
większej części tylko tak długo w nich pozo­
stają, póki im się nie uda przenieść do Paryża. 
Ani jeden słynniejszy malarz lub rzeźbiarz nie



o
Reszka w mieście prowincyonalnem;' rytowni­
ków także nie ma, bo całe wydawnictwo illu- 
strowane Prancyi ogranicza się na Paryżu. Na- 
wet dzieła muzyki nie znajdują nakładców, ani 
Wydawców na prowincyi. Oprócz miejskich ka­
pelmistrzów, kilku organistów i nauczycieli przy 
kuku konserwatoriach muzycznych, nie mieszka 
*eż żaden słynniejszy muzyk na prowincyi. 
■Kapelmistrze teatralni, również jak artyści dra­
matyczni i śpiewacy, mieszkają po większej czę­
ści stale w Paryżu, zkąd czasowo, zwykle na 
trzy do sześciu miesięcy, angażują się do scen 
Prowincjonalnych.

— Sąd doraźny . Z Nowego Jorku do­
nosi depesza: Kilka dni temu w Birminghamie 
(Alabama) zamordowauą została kobieta nazwi- 
Bkiem Hawes i dwoje jej dzieci. Ciało jej zna­
leziono na dnie jeziora. Mąż nieszczęśliwej, po- 
dejizany o zbrodnię, został aresztowany. Wszyst­
ko co powiedział na swoje usprawiedliwienie, 
okazało się kłamstwem. Groźby lynchu powsta­
ły ze wszech stron,-w skutek czego zdwojono 
liczbę strażników więzienia, w którem był trzy­
many. Wreszcie około północy liczny tłum 
zgromadził się przed więzieniem, krzycząc, by 
im. wydano Hawes’a. Strażnicy odmówili i nawo­
ływali do rozejścia się. Skoro zwolennicy lyn 
chu nie zwracali na to uwagi i dalej krzyczeli, 
strzały rewolwerowe i karabinowe padły z wię­
zienia. Prawdziwa utarczka strzałowa trwała z 
Pół godziny. Z obleganych nikt nie odniósł ra- 
&y, natomiast w tłumie zostało dwudziestu za­
bitych lub ciężko ranionych. PoLcya zajęła 
Wszystkie ulice graniczące z więzieniem. Zdaje 
®ię, że na rozkaz szeryfa były dan® pierwsze 
strzały do tłumu.

— Nieustająca wystawa zjednoezone- 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 

ey Trzeciego Maja (dom Tennera), otwartą jest 
iziennie od godziny 10 rano do 4 po poła- 
iu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
ct., w dni powszednie 80 ct. Dla członków 

tęp wolny.

„Świat". Eedakcya „Św iata", wydając 
24, ostatni w tym  roku numer swego pism a 
mogła z zupełnem zadowoleniem spojrzeć na 
całoroczną minioną swą działalność, którą za- 
Błużyła się dobrze około rodzimej literatury  i 
Bztuki. N ie ustając w pracy, zawsze żmudnej, 
a częstokroć u nas niewdzięcznej, nigdy zaś, 
naw et w razie powodzenia, nie wynagradzającej 
należycie trudu, zaskarbiła sobie redakeya pię­
knego krakowskiego pisma powszechne i szczere 
uznanie, a samemu pism u dalszy zapewniła ro­
zwój, ja k  się to okazuje z dołączonego do n u ­
meru na rok przyszły program u, który zapo­
wiada cały szereg wiele obiecujących nowości. 
Najlepszem zaś zaleceniem jest numer ostatni, 
którego treść illustracyjna, jak  literacka, zaró­
wno bogata i  wytworna. Rozpoczyna go wdzię­
czna winieta przedstawiająca krajobraz zimowy, 
a  dalej cały szereg prześlicznych illustraeyj : 
Szkic głowy kobiecej z najnowszego obrazu H en­
ryka Siemiradzkiego „Wypoczynek na polo­
w aniu" z obrazu Józefa B randta „Szklarz" (z 
seryi typów ludowych) Józefa Chełmońskiego 
„Pielgrzymi" A rtura G rottgera; dalej portrety 
b. uczniów gimnazyum św. Anny, portret prof. 
K asparka rektora wszechnicy jagiellońskiej, w re­
szcie dwie ryciny z książki „Contes ju ifs" . Nadto 
dodany j©st karton heliograwurowy z obrazu 
M atejki „Piotr Dunin wprowadzający zakon
Cystersów do Polski".

W części literackiej: Sukcesya po Gozda­
wach, nowella przez Klemensa Junoszę; List 
do oddalonej (z Paillerona), przez Władysława 
Bełzę; Wycieczka w Tatry, przez F. p  Nowi­
ckiego, ze ślicznemi lllustracyami Czesława 
Jankowskiego; Wędrówki imćp. Tomasza Wol­
skiego, przez Aleksandra Kraushara, z portretem 
podług starego stylu; Wystawa Tow Przvi 
Sztuk Pięknych przez Zygmuuta Sarneckiego* 
Do czytelników „Świata"; Kronika. W osobnych 
dodatkach arkuszowych „Bartochowski", opo­
wiadanie Kajetana Kraszewskiego i Tylko ona" 
nowella przez Nemo. ” ’

Tak kończąc rok stary, może Eedakcya 
śmiało spojrzeć w przyszłość, gdzie niewątpliwie 
czeka ją uznanie i wszechstronne poparcie. To 
też w odezwie swej do „Czytelników „Świata" 
oświadcza, iż pełna otuchy i wdzięczności dla 
ziomków, którzy zechcieli pojąć jej dążności i 
podtrzymać Usiłowania, ze zdwojonym zapałem 
zabiera się do dalszej pracy. W dalszym ciągu 
swej odezwy, wspomina Eedakcya z wdzięczno­
ścią o poparciu, jakiego doznała ze strony Sejmu 
krajowego i krakowskiego Towarzystwa Sztuk 
pięknych. „Sejm, pisze, uznawszy działalność 
naszą za korzystną dla sztuki, raczył uchwal ć 
dla „Świata" subsidium. Nie szcupła kwota 
lecz życzliwa ocena naszych usiłowań i ooi-areie 
całego grona przedstawicieli kraju, chluba i 
rozrzewnieniem serca nasze przepełnia Kraków 
skie Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pieknv h 
mianując „Świat" organem swoim i wyznaczaiaó 
dla mego subweneyę, zaświadczyło, źe solida 
ryzuje się z poglądami naszemi na sztuko i 
działalność naszą za dodatnią uważa".

Słusznie też Eedakcya „Świata" zaznacza 
uderzającą jednomyślność krytyki nie tylko pism 
krajowych lecz i zagranicznych. Jako jeszczel 
jeden dowód tej jednomyślności, miło nam przy­
toczyć ocenę „Świata", zamieszczoną w pary­
skim Moniteur universel z dnia 13 grudnia
b. r. :

„Nie potrzebujemy chyba, pisze Moniteur 
univerścl, zwracać uwagi jak olbrzymio w o 
statnich latach wzrosła liczha.wydawnictw pe- 
ryodycznych ilustrowanych, tak we Francyi jak 
za granicą. Jedną z najwybitniejszych publika - 
cyj, pomiędzy temi ostatniemi, jest Świat wy­
chodzący w Krakowie. Zupełnie wyjątkową wy- 
tworność jego okładki  ̂ ściąga nań zwrok mimo 
woli; to zaś, co ona okrywa zasługuje pod każ­
dym względem na porównanie z zawartością 
najlepszych pism europejskich tego rodzaju O 
bok artykułów czysto tylko literackich i po­
wieści. znajdujemy w nim bardz<- interesujące 
studya nad przeszłością Polski, opowiadania z 
podróży, wycieczkie w góry Karpackie i do iu 
nyck okolic kraju, tak małe znanego przez cu­
dzoziemców, oraz kronikę dającą wyborne wyo­
brażenie o ruchu literackim, artystycznym i 
wielkokwiatowym. Ale co szczególniej naznacza 
to wydawnictwo piętnem odrębności, to staran­
ność jaka wYdawcy poświęcają illustraoyom. 0- 
prócz rycin, które objaśniają tekst artykułów, 
każdy zeszyt mieści w sobie leprodnkcyę nie 
odtwarzanego dotąd jeszcze rysunku jednego z 
rozgłośnie znanych artystów, albo heliogra­
wiurę podług jego obrazu. Szczęśliwi jesteśmy, 
że możemy zwrócić uwagę na tę publikaeyę^w 
której nierzadko tak braneya jak i jej artyści 
wspominani są w sposób wielce życzliwy .

P au l Adolfina Zima jer przybywa na 
stały pobyt do Lwowa. Jest tę ważna wiado­
mość dla teatru lwowskiego, który zyskuje po­
tężną siłę atrakcyjną, miła zaś niewątpliwie 
dla wszystkich wielbicieli talentu niepospolitej 
artystki. Pani Zimajer występuje obecnie w Ber­
linie w teatrze „Yiktoria", a dzienniki miej­
scowe oddają jednomyślnie pochwały naszej ar­
tystce podnosząc rzadki wdzięk i oryginalność 
g;y jej a zarazem zalety głosu i śpiewu Z wiel 
kiem powodzeniem występowała w tych dniach 
pani Zimajer w operetce p. t. „Podróż w P i­
renejach" (Pawła Ferrier, muzyka Yarneya); 
obecnie przygotowuje się tam nowa eperetka 
„AIi-Bab&“, w której dnia 23 b. m. wystąpi je­
szcze nasza artystka, według ugody z dyrekcją. 
Z końcem grudnia opuszcza pani Zimajer Ber­
lin, a w pierwszych dniach stycznia, najdalej 
4-go, przybędzie do Lwowa, który ją niewątpli­
wie powita z dawną, niewygasłą sympatyą. 
Eazem z matką przybędzie także i panna He­
lena, której pełen świeżości i wdzięku talent 
podziwiać mieliśmy sposobność w kilku rolach. 
Niewątpimy, że młoda artystka stanie się w 
krótkim czasie ozdobą naszej sceny.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Obwieszczenie.

C. k. Ministerstwo rolnictwa podaje
niniejszem do wiadomośei, że w peryodzie 
stanowienia roku 1889, stanowić będą ogiery
pełnej krwi :

I. W państwowym zak ładzie  s ta d n i­
czym w Nemoszycach koło P ard u b ic  w Cze­
chach ;

1. Przedświt po Knight of the Garten 
od The Jewel.

2. Gamecock po Buccaneer od Game 
I Pullet po Chantiieer.

II. W państwowym zakładzie stadni­
czym w Drohowyżu w Galicyi:

1. Kaiser po Monseigneur od Gorse.
Ogiery te stanowić będą po n a s t ę p u ­

jących cenach:
P r z e d ś w i t .  Klacze będące w posia­

daniu obywatela austryackiego 200 zł. Kla­
cze obcokrajowe 300 zł.

G a m e c o c k .  Klacze pełnej krwi 50 
zł. Klacze pół krwi 25 zł.

K a i s e r .  Klacze pełnej krwi 50 zł. 
Klacze pół krwi 25 zł.

Klacze pełnej krwi, znajdujące się w 
posiadaniu obywatela a us t rya ck i eg o ,  pocho­
dzące od ogiera w kraju w ychow anego lu 
od takiejże maiki, które w biegu o nagrodę 
r z ą d o w ą  albo same zwyciężyły, albo wyka­
zać się mogą potomstwem, które w takim 
biegu zwyciężyło, stanowione będą jedną 
czwartą ceny.

Klacze pełnej krwi, w Austryi wycho­
wane i do austryackiego obywatela należące, 
bez względu na to, czy w y k a z a ł y  się zwy- 
eięztwem w biegu, stanowione będą za po 
łowę ceny.

Posiadacze klaczy pełne j krwi, którzy- 
by się domagali takiego uwzględnienia co 
do ceny stanowienia, winni zgłosić się 
w tej mierze zaraz przy oznajmieniu klaczy 
do stanowienia, gdyż późniejsze reklamacye

nie będą uwzględnione a cena stanowienia i 
w pełnej kwocie zostanie policzoną.

Każdą klacz wolno dodatkowo pięć 
razy stanowić.

Za każdą niezapłodnioną klacz pełnej 
krwi, zwraca się na żądanie jej posiadacza 
połowę uiszczonej ceny stanowienia.

Taksa stanowienia wraz z resztą na- 
leżytości mają być złożone w c. k. zakła­
dzie stadniczym w Nemoszycach względnie 
Drohowyżu najdalej d o i październrka 1889, 
zaś doniesienie o niezapłoduieniu klaczy 
pełnej krwi, winien właściciel wnieść do 
tego zakładu celem zwrócenia połowy ceny 
stanowienia, najdalej do 1 lutego 1890; po 
upływie tego terminu ustaje prawo doma­
gania się zwrotu.

Zgłoszenia odstanowienia klaczy wno­
sić należy najdalej do 15 grudnia 1888 do
c. k. zakładu stadniczego w Nemoszycach 
względnie Drohowyżu, które natychmiast 
po upływie tego terminu przedłożą wnie­
sione zgłoszenia c. k. Ministerstwu rolni­
ctwa.

Późniejsze zgłoszenia tylko w tym wy­
padku i o tyle zostaną uwzględnione, o ile 
liczba klaczy dla ogiera ustanowiona nie 
byłaby jeszcze pokrytą liczbą klaczy w ter­
minie zgłoszonych.

Pomiędzy zgłoszeniami mają pierw­
szeństwo klacze pełnej krwi przed klaczami 
pół krwi, a w każdej z tych kategoryi kla­
cze krajowe przed zagranicznemi.

Zgłoszenia co do klaczy pół krwi będą 
zatem uwzględnione tylko wtedy, jeżeli nie 
zgłoszono tylu klaczy pełnej krwi, ile ogier 
w ogóle ma odstanowić.

Na żądanie właścicieli mogą ich kla­
cze być umieszczone w stajniach zakładów, 
za co od jednej klaczy, za cały czas umie­
szczenia, opłaca się stajennew kwocie 5 złr.

Dostarczenie furażu i ludzi do nad­
zoru, jeżeliby właściciele klaczy niechcieli 
sami postarać się o to, nastąpi ze strony 
zakładu na żądanie właścicieli klaczy na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, a co do lu­
dzi o tyle, o ile będzie możliwem przez 
przydzielenie dozorców wojskowych.

Życzenia o dostarczenie utrzymania i 
ludzi należy w zgłoszeniu klaczy wyrazić.

Ludzie właśni, którychby właściciel 
klaczy dla jej obsługi do zakładu przysłał, 
otrzymają bezpłatne umieszczenie w lokal- 
nościach zakładu, a za opłatą mogą się 
także wspólnie z żołnierzami zakładu wik- 
tować, podlegają jednak w tym ostatnim 
wypadku porządkowi domowemu i stajen­
nemu oraz rozkazom komendanta zakładu.

Oprócz taksy stanowienia uiścić nale­
ży za każdą klacz 5 złr. tytułem wynagro­
dzenia dla stajennego personalu zakładu.

Weterynarz zakładowy udzieli na żą­
danie właściciela klaczy bezpłatnie pomocy 
i rady przy dozorze, hodowli, stanowieniu, 
oźrebieniu i w razie choroby.

Wszelkich innych wyjaśnień udzieli 
na żądanie c. k. komenda zakładów stadni­
ków w Drohowyżu lub w Nemoszyeach.

Z c. k. Ministerstwa rolnictwa.

*** T arg  zbożowy.*) Dnia 19 grudnia. 
1888 r.

Lwów, pszenica 6*50 do 7 25, żyto 
5 30 do 5 75 jęczmień browarny 5 50 do 7*—. 
owies 5*65 do 6"—, groch 6 — do 1 0 —; wy­
ka 5.40 do 5 75, rzepak 12*50 do 13 50, inian- 
ka — , koniczyna czerwona 5 4 — do 62*— 
koniczyna biała 40"—- do 48*—, koniczyna 
szwedzka —■— do — ■—.

Tarnopol, pszenica 6"50 do 7‘20, żyto 
510 do 5 35, jęczmień browarny 5 50 do 6 50 
owies 5*50, do 6*— groch ó‘75 do 10*—, wy­
ka 4*30 do 4*75, rzepak 12 60 do 13*—, lnian- 
ka —.-—, koniczyna czerwona 52'— do 60"—, 
Koniczyna biała 40’-— do 47'— koniczyns 
szwedzka —-— do —•—

Fodw ołoczyska, pszenica 6'30 do 715 
żyto 5*10 do 5 50, jęczmień 5*20 do 6 50. o- 
wies 5 40 dr 5 95, grucn 5 70 do 9.50, wyk* 
^•50 do 5*10, rzepak n. 12’ — do 13.30, inian- 
ta  —’— do —*—, koniczyna czerwona 52 — 
do 60*—, koniczyna biała 37"— do 53*—, ko­
niczyna szwedzka — do —*—.

Caernlowce, pszenica 6'85 do 7*40, żyto 
4*70 do 515, jęczmień 5 '— do 6 75, owie® 
5*— do 5*50, groch 4*40 do 9*—, wyk* 4*10 
•io 4*80, rzepak JO*— do 11*15, lnianka *— 
do —*—s koniczyna czerwona 35'— do 43*—, 
koniczyna biała 31*— do 8 5 —, koniczyn* 
szwedzka —*— do —■—, tymotka 20*— do 30.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
G h m i e i od —•— do —*— zł. nomi­

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10’000 litrów pre, 

loco Lwów 14 60 do 15*— zł.
Ruch handlowy nieznaczny. Transakcje 

zawieranie tylko na małe partye do krajowych 
młynów.

OSTATNIA POCZTA
Pan Minister Z a l e s k i  zapadł przed 

kilku dniami na lekkie zapalenie gardła a 
jakkolwiek choroba minęła, to wszakże le­
karze nie pozwalają mu wziąć udziału w ob­
chodzie pogrzebowy m ś. p. Grocholskiego i 
z tego powodu p. Minister nie przybędzie 
do Rożysk.

Reprezentantem gabinetu na pogrze­
bie będzie P a n  N a m i e s t n i k  K a z i ­
m i e r z  hr.  B a d e n i ,  który też złoży na 
trumnie wieniec w imieniu pp. Ministrów, 
a mianowicie: Wieniec od J. E. Pana Pre­
zesa gabinetu z napisem :

„Dem selbstlosen Patrioten“
T a a f f  e.

Drugi wieniec z napisem :
„Dem umergesslichen Grocholski“ 

T a a f f e  m i t  d e n  
M i n i s t e r - C o l l e g e n .

Trzeci wieniec od JE. Pana Ministra 
skarbu i Jego małżonki z napisem: D u - 
n a j e w s c y ,  a wreszcie czwarty od JE. 
Pana Ministra Zaleskiego i Jego małżonki 
z napisem: „ K a z i m i e r z o w i  G r o c h o l ­
s k i e m u  F i l i p o w i e  Z a l e s c y .

P. Minister hr. K a l n o k y  przyjmo­
wał onegdaj na dłuższem posłuchaniu nun- 
cyusza msgra. Galimbertiego.

Burmistrz wiedeński Uhl udał się do 
p. Ministra handlu z prośbą aby ze wzglę­
du na przypadające we wtorek i środę święta 
Bożego Narodzenia mogły być wyjątkowo 
w najbliższą niedzielę otwarte wszystkie 
sklepy. P. Minister odmówił, gdyż odnośna 
ustawa nie zna podobnych wyjątków.

Donoszą z Berlina:
Niemcy czynią wszelkie usiłowania, 

aby skłonić Anglię do większej energii w 
obronie Suakimu, obawiają się bowiem, że 
w razie upadku Suakimu a po uwięzieniu 
Emina, cała siła Sudanu zwróci się prze­
ciwko Niemcom w Zanzibarze. Niemcy sta­
rają się przekonać Anglię, że utrzymywa­
nie stosunków handlowych bez opieki zbroj­
nej siły i zajęcia ufortyfikowanych miejsc 
już obecnie stało się niemożliwem, gdy ludy 
afrykańskie z łatwością broń otrzymują. 
Cały handel Zanzibaru obliczają na 35 mi­
lionów marek i w tern na Niemcy przypa­
da 4 i pół miliona na wywóz i dowóz.

W czasie feryj parlamentarnych ma 
być wypracowanym projekt ustawy w spra­
wie zarządzeń, jakie mają być przedsię­
wzięte w Wschodniej Afryce i przedłożo­
nym parlamentowi bezzwłocznie po jego po- 
nownem zebraniu się.

Oficyalnie potwierdzają wiadomość o 
ukończeniu śledztwa przeciw dr. Geffcke- 
nowi. Akta zostały już odesłane do trybu­
nału państwowego w Lipsku.

Wedle depeszy prywatnej z P e t e r s ­
b u r g a  na sobotniem posiedzeniu połączo­
nych departamentów rady państwa wzięto 
pod obrady projekt reformy administracyj­
nej hr. Tołstoja, przyczem został odczyta­
nym kontrprojekt ministra dworu carskie­
go hr. Woroncowa w którym podano ostrej 
krytyce cały projekt hr. Tołstoja. Hr. Wo­
roncowa popierał gorąco sekretarz stanu 
Grot. _ _ _ _ _ _

Z R z y m u  telegragują: Delegat ros- 
syjski p. Izwolski przeniósł się z hotelu 
na stułę mieszkanie przy ulicy Condotti, co 
wskazuje na zamiar długiego pobytu w Rzy­
mie, Kardynał Layigerie który spodziewa­
nym jest tutaj w styczniu, przebył w Ne­
apolu atak choroby sercowej.

*) Przedruk wzbroniony.

Tekst mowy tronowej na otwarcie 
w i e l k i e j  s k u p c z y n y  s e r b s k i e j ,  
zostanie ułożonym, jak się dowiaduje Pol. 
Corr. na radzie ministeryalnej w dniu 20
b. m, W uzupełnieniu doniesienia, iż w Ser­
bii nie ma mowy o przesileniu gabiueto- 
wem dowiaduje się Pol. Corr., iż król Mi­
lan dopiero przed kilkoma dniami zapewnił 
p. Christieza o zupełnem swera zaufaniu 
dodając, iż prawdopodobnie nie znajdzie się w 
najbliższym czasie powód do zmiany gabi­
netu. __________

Depesza z S o f i i  donosi, iż pobyt w 
Petersburgu znanego przewódey opozycyi, 
C a n k o w a, i liczne jego konfereneye z 
generałem Iguatiewem, Benderewem i Gru- 
jeweni, nie doprowadziły do celu. Stronni­
ctwo rossyjskie w Bułgaryi, słabnie i roz­
pada sią z dniem każdym. Wielu z dotych­
czasowych zwolenników Rossyi brało żywy
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udział w objawach współczucia dla księcia 
Aleksandra z powodu zgonu jego ojca.

Zdeklarowany organ rossyjski, wycho­
dzący w Filipopolu pod ty t.: Napred, ogło­
sił na wybitnem miejscu następujące oświad­
czenie . „Byliśmy zawsze szczerzy i wierni 
w obec Rossyi — dziś jednak coraz jaśniej 
widzimy, że nadzieje, jakie w niej pokła­
daliśmy, są płonne. Od dziś nie chcemy od 
Rossyi ani jej róż, ani jej cierni — Bułga- 
rya dla Bułgarów Iu

W Paryżu i w całej Francyi głównym 
dziś przedmiotem zajęcia, obaw, zaniepoko­
jenia i wyczekiwań, jest ciągle sprawa za­
grożonego przedsiębiorstwa kanału Pa­
namy.

W lokalu towarzystwa nieustannie 
przebywa tłum ludzi, jedni bowiem przy­
chodzą, a inni wychodzą. Na stołach na 
środku sali ustawione są wysokie urny, na 
których przyczepione kartk i: „Uprasza się 
składaó w te urny opinie. “ Listy subskryp­
cyjne obowiązują zapisujących, ażeby przed 
ukończeniem budowy kanału nie żądali amor- 
tyzacyi akeyj i obligacyj, a nakoniec wzy­
wają do subskrypcyi na nowe, uprzywilejo­
wane obligacye.

Z kół parlamentarnych donoszą, iż 
rząd francuski w  drodze poufnej starał się 
dowiedzieć w Londynie i innych stolicach, 
czy nie byłoby możliwe oprzeć przedsiębior­
stwa budowy kanału Panamskiego na pod­
stawie międzynarodowej.

Minister sprawiedliwości konferował 
ze sprawozdawcą komisyi, która bada prze­
dłożenie konkursowe w sprawie Panamy. 
Rząd pragnie jak najspieszniej załatwić tę 
sprawę.

W sprawie zmiany w wyborach dono­
szą, iż rząd przychyla się do tego projektu, 
który.chce, ażeby w tych okręgach, które 
wybierają po kilku deputowanych, podzielić 
je na tyle okręgów i kół wyborczych ilu 
ma być wybranych deputowanych. Posta­
nowienie to wywołało wielki niepokój 
w kołach boulanżystowskieh i tych sferach, 
które zamierzały popierać Boulangera przy 
wyborach powszechnych w roku przyszłym.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Żółkiew, 20 grudnia. (Teł. pr.) 

Posłem na Sejm z większych posia­
dłości wybrany dziś został jednogłoś­
nie Stanisław Ł ą c z y ń s k i  z Batia- 
tycz.

Wiedeń, 20 grudnia. Wiener 
Ztg. ogłasza Najw. patenty zwołują­
ce Sejmy Galieyi i Czech na 3 sty­
cznia 1889 r. zaś Sejm styryjski na 
27 grudnia.

Rozporządzeniem Ministerstwa 
sprawiedliwości gmina J u r e c z k o -  
w a została przyłączoną do okręgu 
sądu powiatowego w Dobromilu a 
gmina I s k a ń  do okręgu sądu po- 
wiatowego w Dubiecku._____________

Wiedeń, 20 grudnia. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby deputowa­
nych przemawiali jeszcze: deputowa­
ny K r o n a w e t t e r ,  a po zamknięciu 
rozprawy generalnej, deputowany 
W e e b e r , jako mówca generalny , 
za odrzuceniem przedłożenia. Po 
przemówieniach końcowych obu spra­
wozdawców , wniosek mniejszości, 
o natychmiastowe zniesienie rozpo­
rządzenia, odrzucono w głosowaniu 
imiennem 142 głosami przeciw 122 
głosom, i uchwalono takowy przyjąó 
do wiadomości.

Deputowany E o s e r  wniósł in- 
terpelacyę w sprawie wody do picia 
w Wiedniu.

Deputowany E b e n h o c h  wniósł 
interpelacyę co do obowiązku ubez­
pieczania maszyn gospodarczych.

Deputowany F u s s interpelował 
w sprawie pewnego śledztwa dyscy­
plinarnego w Bielsku.

Deputowany R e i c h  e r  postawił 
wniosek w sprawie wydania ustawy 
co do zakładania obowiązkowych sto­
warzyszeń rękodzielniczych.

Prezydent S m o l k a  zawiadamia, 
że zaprowadzenie elektrycznego oświe­
tlenia w gmachu parlamentu zostało 
powierzone firmie Siemens et Halske. 
Roboty mają byó wykończone 23-go 
marca, a sala posiedzeń będzie już 
20 stycznia oświetloną elektrycznie.

Deputowani P a t  t a i  i R o s e r  
żądają przyspieszenia prac nad wnio­
skami co do odpoczynku niedzielne­
go i zniesienie legalizacyjnego przy­
musu.

Prezydent S m o l k a  zamyka po­
siedzenie, życząc deputowanym „we­
sołych Świąt i szczęśliwego Nowego 
R oku!“

Następne posiedzenie nieozna­
czone.

Wiedeń, 20 grudnia. Ko m i s y  a 
b u d ż e t o w a  I z  b y  d e p u t o w a n y c h  
przyjęła pozycyę „gimnazya“ uchwala­
jąc zarazem kilka rezolucyj, między 
innemi o założeniu w Czerniowcach 
nowego gimnazyum rumuńskiego. W 
toku dyskusyi dr. Herbst omawiał 
tak zwany reskrypt dyslokacyjny, któ­
ry, o ile się tyczy czeskich zakładów 
naukowych, wcale nie wszedł w ży­
cie. P. Minister dr. G a u t s c h  o- 
świadezył, iż nic zgoła nie cofnął z 
tego reskryptu, a tylko uczynił za­
dość istotnym potrzebom i uprawnio­
nym życzeniom gmin.

Wiedeń, 20 grudnia. (T d . pryw.) 
Zaczęto budowę linii telefonu: Wie- 
deń-Praga.___________________

Berlin, 20 grudnia. (Tel. pryw.) 
Cesarzowa Fryderykowa uda się na 
wyspę Wight a ztamtąd zapewne do 
San Remo.

Ks. Bismarck cierpi boleści ne­
wralgiczne i pozostanie do połowy 
stycznia we Friedricksruhe.

Berlin, 20 grudnia. Angielski 
komitet w sprawie Emina baszy za­
wiadomił tutejszy komitet, iż obawia 
się potwierdzenia wiadomości o u- 
więzieniu Emina, mniema jednak, że 
Stanley nie był przy Eminie, lecz 
powrócił inną drogą.

Berlin, 20 grudnia. (Tel. pryw.) 
Borsenzeitung donosi że cesarz Wil­
helm odwidzi z początkiem nowego 
roku Alzacyę i Lotaryngię.

Bern, 20 grudnia. Rada stanów 
przyjęła traktat handlowy z Austr o- 
Węgrami i traktat dodatkowy do tra­
ktatu handlowego z Niemcami.

Petersburg, 20 grudnia. (Tel. 
pryw.) Narady nad projektem Toł­
stoja, dotyczącym^ reformy ziemstwa 
rozpoczęły się w sobotę. Car prze­
ciwny jest projektowi i popiera pro­
jekt Woroncowa.

Rzym , 20 grudnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby przedłożył mi­
nister robót publicznych projekt usta­
wy o zarządzeniach co do zaopatry­
wania wojsk* na kolejach już w ru­
chu będących , zażądał nagłości tra­
ktowania tego projektu i przydziele­
nia go komisyi dla nadzwyczajnych 
kredytów wojskowych. Izba zgodziła 
się na to.

Darmstadt , 20 grudnia. Wczo­
raj po południu odbył się pogrzeb 
zwłok ks. Aleksandra w obecności 
członków familii książęcej, ks. Hen­
ryka pruskiego, w. ks. Sergiusza i 
Pawła i kilkunastu książąt niemie­
ckich.

Bukareszt, 20 grudnia. I z b a  
p o s e l s k a  odrzuciła poprawkę dep. 
Jonesen, który żądał, aby w adresie 
do korony położyć nacisk na bezwa­
runkową neutralność Rumunii i na 
potrzebę unii państw bałkańskich. 
Przeciw poprawce przemawiał mini­
ster Oarp.

E x - m i n i s t e r  wojny, A n g e ­
l e s  c o, został zasądzony za zbrodnię 
wymuszania, na trzy miesiące więzie­
nia , 3000 fr. grzywny i zapłacenie 
tytułem odszkodowania ministerstwu 
wojny 3000 fr.

Sofla, 20 grudnia. Skutkiem od­
rzucenia przez zgromadzenie narodo- 
we jednego artykułu nowego kodeksu

karnego, cofnął minister Stoiłow cały 
projekt, który prawdopodobnie zosta- | 
nie wniesionym ponownie na przy­
szłorocznej nadzwyczajnej sesyi.

Paryż, 20 grudnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu senatu, w rozpra­
wie budżetowej, wygłosił Chalemel- 
Lacour mowę z zapałem przyjętą, W 
której rzekł: Francya, która zerwała 
z najpełniejszą chwały monarchią, 
zmierza teraz ku temu, aby poniżyć 
się przed człowiekiem najgodniejszym 
politowania. Gabinet przyspiesza to 
pogrążanie się w przepaść. Mówca 
odwołuje się więc do prawicy, aby 
zjednoczyła się z mężami porządku i 
wolności z lewicy, celem ratowania 
ojczyzny. Przy końcu mowy powstał 
cały senat. Say postawił wniosek, a- 
by mowę tę wydrukować i rozesłać 
ją wszystkim gminom. Głosowanie 
nad tym wnioskiem odbędzie się na 
posiedzeniu następnem. W dalszym 
ciągu zabrał głos Floąuet.

Paryż, 20 grudnia. W dalszym 
ciągu wczorajszego posiedzenia sena­
tu oświadczył F loąuet, że nie starał 
się o dojście do steru rządów, lecz 
ten mu został narzuconym. Lewicę 
starał się skupić. Polityka rządu jest 
roztropną, republikańską i reforma­
torską. Floąuet podnosi d a le j, że 
wniósł projekt ustawy o ponownem 
zaprowadzeniu wyborów okręgowych, 
celem podtrzymania walki. Nieco pó­
źniej zabrał Floąuet głos poraź dru­
gi, oświadczając, iż zażąda w razie 
potrzeby uzupełnienia prawodawstwa, 
celem wystąpienia przeciw przytoczo­
nym z różnych stron niebezpieczeń­
stwom.

Posiedzenie zamknięto wśród wiel­
kiego wzruszenia.

Londyn, 20 grudnia. Z Suaki- 
mu donoszą, że generał Grenfeld za­
atakował wczoraj z 4000 wojsk an­
gielskich i egipskich nieprzyjaciel­
skie oszańcowania , i wziął je sztur­
mem. Straty generała Grenfelda są 
małe, nieprzyjaciel stracił przeszło 
tysiąc ludzi. Zwycięztwo dokonano w 
pół godziny, poczem atak konnicy 
dokończył porażki nieprzyjaciela, któ 
ry cofnął się do Haszin Tamai. Woj 
ska Grenfelda zajęły okopy obozowe.

0(ipowi«d7.i»lnv Redaktor Adam Kreehowleckl.

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się Przewodnik naukowy i literacki 
dla prenumeratorów cało i półrocznych 
za miesiąc grudzień.

Cennik lwowskiej Izby handlowe) i przemysłowej. 
Lwów, dnie 19 grudnia 1888.

I . A k o y  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-ja8. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a . .

2 . L is t .  z a s ta  za 100 zł.
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

„ „ .  5 pr.w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . . 

Banku kraj. 41/* pr. wa.los.511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a . ■ 

,  i  „ 4 pr. w. a. ;
„ „ 5pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1.
4*/,pre. „ „ 52

„ 4 pre. „ „ 56 -
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi - 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pre.) 2‘/« pr.w.a. wlikwidaoyi 
8 . L i s ty  d f u l n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal, 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4a O b lig i za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pr. m. k. 
Oblig.Eomunalne gal. Zakł. kred. 
ł włośeiańsk. (daw. 6jpr.) 3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I  emisyi . . 
Pożyczki kr z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. i  r . 1883 po 41/, pr. wa. 
$■ L o s y  miasta Krakowa

i  .  Stanisławowa 
„  , B. M o n e ty .
Dukat holenderski c „ „
Bukat eeBarski . . . . .  
Napoleondor.
P óS m peria ł.........................’ ’
j&kel rossyjski srebrny , . .

„ „ papierowy . . .
X ’< Keja). itie»le =kf.'.tk . . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr et.
k i 2 a •807 50
207 50 210 75
280 — 284 —

— — 816 —

99 75 100 75

102 90 104
94 25 95 25

101 25 102 25
94 75 95 75

L01 25 102 25
91 25 92 50
96 95 97 35
90 — 91 50

— 57 50

— 48 —

104 _ „ 105

100 — 101 —

103 25 105
93 — 94 ___

22 ___ 24 ___

33 — 35 —

5 71 
5 74 
9 60 

10 —
1 36 
1 « 7 . 

59 40

5 81 
5 84 
9 70 

10 10 
1 48 

1 8*1/. 
60,40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17 grudnia 1888.

I . D łu g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad........................................  81.95 82.15
luty-sierpień .............................................. 81.85 82.05

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee .  ..............................  82.75 82-95
kwieeień-październik............................... 82.&C 43. —

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4pr. 134 60 —
„ „ 1860 po 500 złr. w. a.5pr. 139 — 139.50
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pro. 143.25 143-75

„ 1864 po 100 złr. . . . 171.25 171.75
„ „ 1864 po 50 złr. . . . 171.25 171.75

Renty Com. po 42 iitr. austr. . . . 152.80 153-50 
Listy zastw. domen, państw. 120 

złr.5 pre. . . . . . . . . .  —.— —.—
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 97.70 8? 90 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr. 109.65 109,85

2 .  O b i ig a o y e  indem. 5 pre. (za złr m. k.)
Czech . . .  —.— —
Bukowiny . . . . .  104.— 104.50
Galieyi . . . . . . . .  , 104.— 104.70
Niższej Austryi . . . . . .  >, . — 110.10
Siedmiogrodu . . . . . . . . . .  104.— 105.—
Węgier . ■ .  ......................... 103-30 104.20

3 .  J4 k  o  y  te.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 114.51 115. -  
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 304.80 80V20 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 504.— 506.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  . —.— —.—
Gal. bank d. han. iprz.a200zł.w pł.40pr. —.— — 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. , . —
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr.....................................—.— —.—
Banku auBtro-węgiersk. a 600 zł. . , 875.— 877.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m. —
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —,— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m, k. . 2440.— 2450 — 
KoL Kar. Ludw. po 200 zł. as. k. 205 — 205 50 
Lwtw-Casm, M .,1 gjffi *Ł ws wń' 208.50 209.--

płaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 250 75 25 < — 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 96 — 96.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 180.75 181 35

4* L is ty  n a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . ------ ----------
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4’/, pr. w

złoeie w 50 1.......................................
» „ » premiowe po 3 pro.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr.
„ > » •> w 20 I. 7 pr.
" Jt, B L w 36 1. 57, pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. .
„ „ » 9 PO 5 pre. .
a n n » PO 5 pre. W

37 latach z w ro tn e .........................
Banku krajów. 4r/i pr. wa. los w 517,1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pro. w. a. I  e m i s y i ....................
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl.
Banku austro-węgiersk. po 47* pre. .

. Tow. ziem. akc. po 5 pre. 
Zakł. kr. ziems. po 5*/a pre.

100.30 
103 25 

90.— 
9 5 .-  
86 .—  
P5.40 

101.20

101.20
94.50

100.25
—

101 75
101.75
101.75

100.90
103.75
93.—
97.50
88. -

10210

102.10
95.—

101 . —

ICO.—
102.25 
103 50 
103. ~

5 .  O b iig a o y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.40 100.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. es.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . , .100.50 101 — 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.80 100.20

,  po 100 zł. w. a. . , 102.— ; 02.50
Kolej gal. Kar. Lud. eaiisya s r . 1881

po 47, pre............................................  99.70 100 30
dtto. dtto. (Jarosław-Sokai) . 98. - 98.40 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas*. emis. % 300 
i i  4 pr©. w srebrze z r. 1884 . , 80.40 81.—

» r. 1884 . . 87 - • 87.50
* r. 1368 . .
% t.  1878 . . —

Węg. gal. koL a 200 sŁ £ jpy. w. *. 98.60 99-20

B> L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 184.75 185.25
Clarego po 40 zł. m. k.......................... 58.— 59 —
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 *ł. m. k 120.------- .—
-  * • *0 X9 zL  ks. li. , . 40—  41 —

płaoą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23 50 84 - 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24. -  24 50 
Pożyeska miasta Budy po 40 zł. w. a. 62.00 63 25
Palfiego po 40 zł. m. k............................. 57/’5 58 -
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.— 19.30 

„ węgiersk. „ p o  5 zł, 11.90 12 20 
Fundaeya szpitala Arcykj. Rudolfa

po 10 zł. w. a. .  .........................  20.75 21.- -
Salma po 40 zł. m. k............................  63.75 64 50
St. Genois po 40 zł. m. k.....................65 — .56 —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 d . 33.75 34^5
Poż. Tryestu po 100 zł. m. p  , . , 148. _  _

„ „ po 50 zł. w. a. . ’. 79'.— 81 —
Waldsteina po 20 zł, a .  i .  . . 40 50 *1 25
Windisehgratza po 20 zi 1. . g4 _ t.g _

7 . W e k s la  (ta S litwiątiii!.
Augsburg na 100 zł. w. 6. . . , —. — —
Berlin za 100 mark w. p. n —... .
Frankfurt za 100 tt&rh w. f .  u. . .
Hamburg za 100 3»rfc tr. £. fc, . .
Londyn za 10 ft sz t . . 121.80 122 20
Paryż za 100 li,. , . , . 48.05.— *812 50

s  s  # S t a.
5.77 -  
b.76 —

9.62 50 9.63 50
1 0 .- .-  10.02 -

K a p
Dukat cesarski m en..

„ pełnej w*ęj .
Korona . . , . ,
30 frankówka . . .
Rossyjski poiam m iał 
Talar związkowy . . .  . . —
Srebro, . . . .  , ,  ..

Z lwowskiej laby handlowej 1 przemy zlewa; 
Telegrafowany kurs wi sdeńskl. 

dnia 19 grudnia 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 
_  ■ * » w srebrae. .
Renta w złoeie
5 pre. austr. renta marcową . . . .
Akeya banku wiedeńskiego . . . , *
_ > , » kred*'.owego....................
I-ondra  ..............................  .
Napoieondor  .........................
Dukat cesarski men. . . . . . . .
-109 masoh aismieoMoh . . . . . .

5.79 -  
5 .7 8 -

zł. et.
81 90
88 65

109 60
97 75

876
306 10
181 70

9 61l/s
5 77

59 6 5 -



i
Nadesłane.

Ciągnienie 2 stycznia 1889
Główna wygrana 150.000 zł. 

P r o m e s y

ja losy Wylata z r. 1858
sprzedaje po 5 złr. 7113

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e L w ow ie.
Przy zamówieniu z prowincji uprasza się o przy­
słanie 15 ot. więcej na opłacenie listu poleeonego.

Galieyi zł. 6, — w Poznańskiem marek 10), stoso­
wnie do tej eeny opłata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adrasowaó należy wprost 
do Redakcyi, Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10

Tygodnik illustrowany dla dzieci

Wieczory Rodzinne,
pod kierunkiem literackim M. J. ZALESKIEJ, au­
torki Wieczorów Czwartkowych", „Dwóch sióstr* 

i wielu innych książek dla dzieci i  młodzieży.
Wychodzi i wycłiodzió będzie w roku nastę­

pnym równie jak w bieżącym, w formacie powiększo 
nvm z’ dwoma dodatkami ; z tych jeden illustrowany 
dla młodszej dziatwy, drugi książkowy. Zawiera p0. 
wieóei wyborowe dla Młodzieży, które, oprawne w 
końou roku, tworzyó będą Biblioteczkę domową. — 

Obok treści, nader urozmaiconej utworami 
utalentowanych autorów i autorek, Wieczory Sodzin- 
ne na wzór najlepszych wydawnictw zagranicznych 
w ’tvm ro d za ju , podają zadania konkursowe z nagro- 

historyczne i inne, mające na celu rozwijanie

I 1 T S E .  ftS g iJU  £  t. P- przedmiotów: 
bnmow, ry > pr2yMły Kedakeya zapewniła sobie 

fl7nwI1ictwo p. Zofii Urbanowskiej, autorki 
wspOłpra „  dłuższych powieści drukować bę-
„Kstęzm o' Rodzinne przez M. J. Zaleską, opo- 
dzie: wn mi0dych dziewcząt. Szesnastoletni Wo- 
wiadame ,  ezaaów dawniejezych przez Mioha-
jewoda, p Zielińską, Śpiewnik dziecinny tejże,
linę ryCerzu Pereewalu i księżniczce Jaszu-
Histerya . z dawnych rycerskich czasów przez 
<L‘e;  0? ,ntowiecką. Dzieci Klanu, przekład z angiel- 
Zofię duł p rai mowskiej, oraz w dalszym ciągu
sŁi6ga nki naukowe Zaleskiej. Legendy i Podania 
Pogadan Podróże po kraju i opisy przy.
dawne Z ełęśeiach świata. Utwory Henryka
gód w 1 ; flr0Disfawy Porawskiej autorki Reginki.

‘ .M ^ r n iT ii r in  -----------— wrr  _

pa prowio^1

„ K B O I I K 1  B O D Z E B m T A ."
poświęcona sprawom społecznym i domowym

W roku przyszłym 1889 wychodzić będzie‘w 
tym samym kierunku i warunkach, mając głównie 
na celu dostarezao wszystkim członkom rodziny do 
żyteoznyoh i niezbędnych dla nich wiadomości Aby 
zaznajomię ozytelmków z ruchem naukowym'i ni 
śmienuiezym w kraju i zagranicą, umieszcza treści, 
we sprawozdania z ważniejszych dzieł świeżo wyda 
nyeh, pogadanki pedagogiczne, wiadomośei przyro- 
dnioze ze świata naukowego, wieści polityczne do 
dróże, powieści i komedye dla teatrów amatorskich 
oraz stałe korespondencye z większych miast euro’ 
pejskieh, listy znakomitych osobistości, pamiętniki 
z prywatnych archiwów i zbiorów. Z działu tego 
podane będą ułamki z dziennika Jana Stanisława 
Jabłonowskiego. W  dodatku zaś bezpłatnym eiag 
dalszy pamiętników Sabiny z Gostkowskich Grze 
gorzowskiej, autorki „Maryi Wesslówny", spisanych 
w początku bieżącego stulecia. Dalej wyjątki z pa­
miętników Ignacego Domejki, oryginalna, znanego 
pióra ciekawa rzecz o Indyaeh, pod tytułem: Nad 
Gangesem". Opowiadania z przeszłości dr. Antonie­
go J., Kajetana Kraszewskiego i J . Zacharyasiewi- 
cza: Wyjątki z podróży do Egiptu, Palestyny i  In- 
dyj ks. Wł. Zaleskiego. Obrazy przyrody afrykań­
skiej skreślone w Fernando-Po przez J. Rogozińską 
(Hajotę). Do dalszego eiągu dodatku bezpłatnego, 
ze wspomnianych wyżej Pamiętników Sabiny Grze­
gorzewskiej, dla prenumeratorów całorocznych zu­
pełnie nowych, dodany będzie ich początek, oraz do 
wyboru jeden z dodatków bezpłatnych lat przeszłych 
to jest: Pamiętnik Maryi Wesslówny Królewiezowej 
Konstantowej Sobieskiej, lub Przygody księcia Mar- 
eina Lubomirskiego według autentycznych spisane 
źródeł, za dodaniem jedynie kop. 30 za przesyłkę 
pocztową.

Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie 
rs. 4, na pocztę w kraju I zagranica rs. 5, (to jest 
w Galieyi zł. 6, w Poznańskiem marek 10). Stosownie 
do tej ceny opłata półroczna i kwartalna. Przesyłki 
pieniężne adresować należy wprost do redakcyi.

Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10.

Srr ; Bronisławy rorawsuiej au tom  Kegmfci. i
n lPRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, |  

orowincyi w kraju i za granicą rs. 5 — (t. j. w f

O d  E k s p e d y c j i ,
Do numeru dzisiejszego załącza księ­

garnia „Gubrynowicza i Scnmidta“ katalog 
i prospekt na dzieło A. Narkiewicza Jodko : 
„Szkic historyczny umysłowego^ i artysty­
cznego rozwoju ludzkości".

3 ^  -L*
wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym 

lwowskim w dniu 19. grudnia 1888. 
p i ę c i u  l i c z b  

14 — 63 — 74 — 59 — 33 
Następne ciągnienia przypadają w dniu 

2 i 16 styeznia 1889.
 __  Z c. k. urzędu loteryjnego.

F o e ią g i  k o le jo w e
Podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lw owa:
Ii Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z C zern low iec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 Mn. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Z P odw ołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mig- 
szany, o godz. 2 min. 8 po poi. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

1 Podw oloczysk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy pociąg 
mieszany, o godzinie 2 min. 20 po poi. 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Ze S tryja : o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz, 3 min, 40 po poi. jio- 
ciąg osobowy,

Z Belssca o godz, 5 min. 58 no poł. pociąg
mięszany.

Odchodzą ze Lwowa :
Do Krakowa : O godz, 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poi. pociąg kurjerski, o godz, 8 min, 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Podwoloczysk z głównego dworca: o 
9 min. 52 przed poł. pociąg

f mięszany, o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w  
nocy pociąg mięszany.

Do C zern iow lec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m„ 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Do Z im nejw ody-R udna: o godz. 4 min. 4 
\ po poł. pociąg osobowy.
Do Podw oloczysk z dworca P o d z a m c z e : 

o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5
w nocy pociąg mięszany.

Do Bełżca : ogodz. 7 min 49 rano pociąg 
mięszany,

Do S try ja :  o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po­
łudniem pociąg osobowy i « godz. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy.

Ces. Król. generalna DyreKeya 
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888 

;Zegar lwowski 
Do Lwowa przychodzą:

Godz. 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 
wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta­
nisławowa i Stryja.

Godz. 8 min. 26 rano z Suchy Chyrowa Stry­
ja i Stanisławowa.

Godz- 8 wieczorem z Husiatyna.
Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy­

rowa, Husiatyna, Stanisławowa, i Stryja.
Odjazd ze Lw owa:

Godz. 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su­
chy.

Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz- 
nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże.

Godz. 10 min. 35 przed połudn. do Stryja 
Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa, i 
Suchej.

Godz. 10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa 
i Husiatyna.

»  ■  i  b  a r  a r  i  a * :
Licytacye.

T 738O (7942 2 - 3 )
u ' o, k. Sąd powiatowy w Zborowie po- 
- -e do publicznej wiadomości, że celem 

spoko,iea’a 23 rat po 12 złr. i jednej ra- 
?a 12 et- zPn- na rzecz ck* uprzyw.

lic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
lilćwidacyi we Lwowie wyznaczono do 

W Yinusowej sprzedaży realności pod Ik. 8 
PrẐ rygoWżaeh położonej, wykazem hipot 
iW 220 gmiay Prysowce objętej, Dmytra Sa- 
L’ daka własnej i realności pod 1. kons. 

w prysowcach położonej, wykazem hipo-
L znym Ł 237 g miny Prysowce objętej,

T.e ‘ niego Sady własnej, czwarty termin 
UcYtacyjny na dzień 17 stycznia 1889 godz. 

z rana nH którym realności te i niżej 
y szacunkowej sprzedane zostaną. 

c Cena szacunkowa obu realności wy- 
i 400 złr. zaś wadyum 20 złr. 

noS Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
• ffi tabularne można przejrzę d w tus. re-

Cl$& ir7P
®'sr &Zborów, dnia 28 października 1888.

L. 4834 . . (7470 2 - 3 )
gad powiatowy Kęeki odbędzie egzeg/W”" Ł w t> t  "

•wina sprzedaż realności pod nk. 228 lwh. 
998 nołowy realności lwh. 459 i całej realno-
f j f f h .  591 objętych w Czańcu położonych 

1 zaspokojenie pretensji Anny Formas w 
namie 100 zł. z pn. w Sądzie w dwóch ter- 
SU nacb w dniach 21 stycznia i 22 lutego 
®fi'na każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołnnia 1245 zł. 17 zł. 50 
ł 640

et- Wadya 24 zł. 50 ct., 1 zł. 75 ct. i 

^  Z Kuratorem dla niewiadomych wierzy-
■ i: i interesowanych ustanowiono notaryu-

c Juliana Sporna z Kęt.
BZ Kęty, 80 października 1888.

, jjzie =‘1 t,liiJ u,usuwa publiczna sprze 
° * 14/63 części realności pod lk. 70 w Bogu- 
dłT ale położonej wykazem hipotecznym 1- 
?n8 księg' głównej gminy kat. Boguchwała
i • +oi na imię Tomasza Kruczka zaintabu- ObjęteJ Z  ^  rlr,:n„V. M -■

l40  (7499 2—3)
V' y f c. k. Sądzie powiatowym miej. del, 

Rzeszowie celem zaspokojenia wierzytel- 
W ści Józela Czopa w kwocie 175 zł. zpn. 
njLdzie się przymusowa publiczna sprzeOuDv̂  ... a i«

1
k

' w ate i  n »  — t  u .ruczK a zaintaDU
i ianyeh  w dniach 25 stycznia 1888 i 26 
lutego l 889 każdym razem o 10 godzinie

ran°' Cena wywoławcza 1088 zł. 86 ct. 
Wadyum 109 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Są- 

^ i e  można przejrzeć.
Rzeszów, 2 listopada 1888.

Gazeta, Lwowska Nr. *02 J

I 11189 (U 55 2~ 8)
Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia 

ie  w celu zaspokojenia, preteasyi Mendla 
Weisnafta w kwoci# 679 zł- .6a1^ ,q wia' ^ ia 
odbędzie się dnia 24 stycznia 18b-- 
28 lutego 1889 każdym razem o godzinie 
10 rano przymusowa sprzedaż cia, a up 
tecznego wykazem 681 księgi gr. dla g - 
nykat. Sieniawa objętego, a Egidyusza 
bergera własnego. reaLNa pierwszym terminie rze
nośó sprzedana będzie tylko wyż . .
cenę szacunkową 945 A  zaś a a d r“gim ta  
kże niżej takowej. ,

Wadyum wynosi 94 zł, 5 
Zbaraż, 7 listopada looo.

L 4072 -----— (7418 2 - 8 )
Ck. Sąd obwodowy w Wadowicach przed-

sięweźmie dnia 7 lutego i 7 marc:nnł11(iniem 
żdym razem o godzinie 10 przed P . . -
w budynku sądowym egzekucyjną J  a„i,e . 
dóbr tabularnych część dóbr Radoc 
da I. 1. w. h. 131 obecnie na
biereów po E l ż b i e c i e  Wincencyi 2 im.
łowskiej zapisanych w sprawie egzeK“ ■ 
Jana Kopcińskiego przeciw masie spa J 
po Elżbiecie Wincencyi 2 im. Smiałowskiej 
o 700 zł. . , ł

Cena szacunkowa i wywołania 
dóbr wynosi 14571 zł. 8 i pół ct.

Wadyum licytacyjne 1457 zł. . . 
Wyciąg hipoteczny, akt ^szako 

resztę warunków liyctacyjnych tyc ĥż 
w tutejszosądowej registraturze przej 
można. R

Wadowice, dnia 15 września

L. 2140 ~  (7978 2" " 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Ma­

ksymiliana Połoszynowicza 55 zl. w. . P 
zostanie realność lk. 105 sub. reP* (iTiia 
Mszańcu Abrahama Hirtba własma 
15 stycznia 1889 i dnia 15 lutego 18»W o 
godzinie 10 przed południem na p - J 
terminie tylko wyżej lub za cenę wv
100 zł. wa.( na drugim także niżej y J
wołania sprzedaną.

Zakład wynosi 10 zł. w. »•
O tein zawiadamia się wierzy , 

rzy po dniu 81 lipca 1886 
do powyższej realności nabyli, u y y
o takowej zawiadomieni nie zostali do rąk 
kuratora p. Maryanna Władyczynskiego w 
Starem mieści i przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy 
Staremmiasto, dnia 15 czerwca 1888-

publiczną sprzedaż realności pod nk. 5 w 
^ o li  Sokołowej położonej wedle wykazu 
hjp. 1. 2 Jurka i Waśka Babiez własnej, na 
pó.kryeie pretensyi Arona Leiby Bachmana 
w kwocie 25 rat po 12 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Bliższe warunki w registr&turze.
Kurator wierzycieli p. Paweł Szulz z 

Ustrzyk.
Ustrzyki, 20 października 1888.

Wyciąg hipoteczny protokół oszaco­
wania sprzedać się mających realności tu­
dzież reszta warunków licytacyjnych mogą 
być w registraturze sądowej przejrzane. 

Nowy Sąez, 15 października 1888.

L. 15489 (8034 1—3)
C. k. Sąd powiatowy m del. S .II.w e 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 
Zakład kredytowy włościański w likwidacji 
wywalczonej sumy 650 zł w. a. z pn., pu­
bliczną licytację realności pod lk. 61 w 

(7995 2—3)! Hołosku wielkiem Antoniego i Zofii Soldy- 
1 kiewiczów własnej w wyk hip. 1. 55 gminy 
Hołosko wielkie zapisanej na dzień 17 sty­
cznia 1889 i na dzień 21 lutego 1889 ka­
żdym razem o godz. 10 rano w biórze 8 . 

Cena wywołania 1000 zł.
Poręczne 100 złr.
W pierwszym terminie można tę re-

L 7821
C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoję-; 
nia wierzytelności M ikołaja Dzyndry w kwo­
cie 25 zł. z pn. odbędzie się w tutejszym 
Sądzie przymusowa sprzedaż posiadłości, 
wyk. hip. 1. 256 ks, gr. gminy Drohowyże !
objętej Fedia Maruniaka własnej dnia 15go , „ - . "y
stycznia 1889 i 19 lutego 1889 każdym ra- alność nobyć za lub wyżej ceny szaeunko- 
zem o godzinie 10 rano z tem, że napier- t wej, w drugim zaś i poniżej tej ceny. _ 
wszym terminie powyższa posiadłość tylko . Resztę warunków, protokół ocenienia i 
wy*m cenv szacunkowej na drugim ternu- j wyeiąg hip. przejrzeć można w tus. regi- 
nie także niżej ceny sprzedaną zostanie. I stratnree; k u rso r  memadomych wierzy-

Cenę w y U J i a  stanowi wartość sza- , cieli 
cunkowa 196 zł. 50 ct. i » r

Wadyum 19 zł. 60 ct. , i r ioaao (7910 1—3)
Resztę warunków licytacyjnych można = Q k gad powiatowy miej< deL 0 Ja.

przejrzeć w tutej. registraturze . ^  w ^
zaspokojenia wierzytelnościMikołajów, 12 września . -{Zakładu kredytowego włość, w likwidacji

T " (7848 8—8) : w kwocie 66 zł. zpn., odbędzie się dnia 22
Ck Sąd pow. miej. del. w Nowym Są- i stycznia 1889 i dnia 26 lutego 1889 o go-

ezu zawiadamia że celem zaspokojenia dżinie 11 rano w aądowem zabudowaniu 
kwoty 200 zł. aw. wraz z procentem po 12 biórze II przymusowa sprzedaż realności 
Smo o d V ia  8 października 1875 bieżą- { dłużnika Petra Tychon.ów własne, wyk. hi- 
K m  tudzież z 8 proc, odsetkami od 28 r a t : potocznego 1 286 w całości , 1 287 w po- 
S  '2  zł! wynoszących od dnia 8 psżdzi.r- Iowie gminy kat. Pobereże objętej pod lk.

1875 noezawszY do dnia 8 paździor- 87 położonej która przy drugim terminie i
S t o  I I I ! .  i  , m iej W»
i 3 października do zapłaty zapadłych od ; zostanie.

L. 6680 (7997 2 3)
.C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

podaje do wiadomości, że dnia 27 grudnia 
1888 i dnia 23 stycznia 1889 zawsze o go­
dzinie 11 rano, przeprowadzi egzekucyjną
dnia 21 grudnia

Zakład wynosi 60 zł. 20 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

: jest dr. Kwiatkowski w Stanisławowie. 
Stanisławów, 30 października 1888.

dnia zapadłości każdej raty aż do rzeczy­
wistej zapłaty bieżącemu kosztami w kwo­
tach 7 zł. 62 ct. i 16 zl, 68 ct., tudzież 
kosztów egzekucyjnych 10 zl. 2 ct. odbę­
dzie się w tymże sadzie licytacyjna publi-1_______________ _____
czna sprzedaż: ’ L 4434 _ (8020 1—3)

r) ciała hipotecznego w gminie ka- \ W dniach 14 stycznia i 18 lutego 1889 
tastralnej Jelny położonego, whl. 40 obję- jo  godzinie 10 rano odbędzie się celemjwy- 
tego, dłużnika Piotra Wolaka własnego. i dobycia wierzytelności Tow. Zaliczkowego

b) połowy realności whl, 64 gminy ; w Krzeszowicach w’ kwocie 500 zł. z pn., 
katastralnej Jelny objętej, dłużnika Wa- j  przymusowa sprzedaż realności Walentego 
wrzyńca Saraty własnej i ; i Katarzyny Rychlików lwh. 134 w Regu-

c) 3/4 części realności lwh. 45 tej ,, licach.
gminy kat. objętej Piotra Wolaka w 2/4 czę- \ Cena wywołania 2800 zł.
ściach i Wawrzyńca Saraty w 1/4 części Wadyum 280 zł.
własnej w dwu terminach mianowicie w j Reszta warunków i wyeiąg hipoteczny
dniu 15 stycznia 1889 i w dniu 15 lutego 1 w Sądzie do przejrzenia.
1889 każdym razem o godzinie 10 rano. I C. k. Sąd powiatowy

Wadyum wynosi dla realnośei ad a) j Krzeszowice, 29 września 1888.
290 złr., dla realności ad b) 125 zł. 25 ct. i ---------------
dla realności ad c) 16 zł. 50 ct. i
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L. 12064 (7798 1—3)

C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda­
je do wiadomości, że na zaspokojenie 5 za­
ległych rat gal. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie po 180 zł. w. a. z pn. 
naleźytościami dodatkowemi dozwoloną zo­
stała egzekucyjna sprzedaż realności pod 
nk. 257 w Tarnowie za Zawału położonej, 
do dłużników Jana Kruczka i Magdaleny z 
Hajdukiewiczów Klisiewiczowej należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach, a mianowicie w dniu 25 stycznia 
1889 i w dniu 8 marca 1889 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 20995 zł. wa. pon.żej któ­
rej w terminie pierwszym realnośż sprze­
daną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 2100 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze e. k. Sądu 
obwodowego.

Tarnów, dnia 18 października 1888.

L. 5295 (7758 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w ce­
lu zaspokokojenia pretensyi c. k. uprzyw. 
galic. Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi 
we Lwowie 8 rat po 21 zł. 82 ct. i reszty 
kapitału w kwocie 270 zł. 53 ct. w. a. z 
pn., przeprowadzi w dniach 22go stycznia 
1889 i 21 lutego 1889 każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjną publiczną sprze­
daż realności wykazem łup. 1. 30 księgi 
gruntowej gminy Burcze objętej, małole­
tnich Kaśki, Anny i Jewki Głuszko własnej 
z tem że na pierwszym terminie realność 
ta tylko za cenę wywołania, lub wyżej tej­
że, zaś na drugim terminie za jakąbądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności w kwocie 500 złr.

Wadyum 50 zł. wa. w gotówce.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyż­
szej realności można przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Krratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Łuszpiński, c. k. notaryusz 
w Komarnie.

Komarno, dnia 17. lipca 1888.

a to na pierwszym terminie tylko za lub wy­
żej ceny wywołania 650 zł. 50 ct. zaś na 
dtugim terminie także niżej takowej zaja 
kąkolwiekbądź cenę.

Wadyum wynosi 65 zł. 5 ct. i ma być 
złożone w gotówce lub papierach publicznych 
pupilarne bezpieczeństwo dających.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiony dr. Władysław 
Pasławski notaryusz w Chodorowie.

Resztę warunków wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Chodorów, dnia 24 września 1888.

L. 14361 (7967 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 75 zł. 38 ct. i 399 zł. 97 ct. wa. z 
pn. na rzecz c k. uprz. gal. akc, banku 
hipotecznego odbędzie się dnia 19 lutego 
1889 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze nr. 7 egzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żnika Gerstmana pod 1. 233 w Tarnopolu 
położonej.

Cena wywołania nawet poniżej której 
realność ta na powyższym terminie sprze­
daną będzie wynosi 11000 zł.

Wadyum 550 złr. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze Sądu.
Dla wierzycieli którzyby po] dniu 20 

listopada 1888 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi, lub która z uchwał^ pó­
źniej zapaść mających z jakiegokolwiek-po­
wodu doręczoną byś niemogła, ustanowiono 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora 
ad actum p. adwokata dr. Mantla, a p. ad­
wokata dr. Horowitza zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 1 grudnia 1*88 .

niewiadomych wierzycieli kuratorem c. k. 
notaryusza Rzewuskiego z Rymanowa usta­
nowiono.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
mogą interesowani przejrzeć w Sądzie.

Rymanów, 26 października 1888.

L. 4432 (8019 1 - 3 )
W dniach 14 stycznia i 18 lutego 1889 

o godzinie 10 rano odbędzie się celem wy 
dobycia wierzytelności Tow. zaliczkowego 
w Krzeszowicach w kwocie 200 zł. z pn., 
przymusowa sprzedaż realności Katarzyny 
Chechelskiej lwh. 48 w Paezołtowieach. 

Cena wywołania 288 zł. 50 ct. 
Wadyum 28 zł. 85 ct.
Reszta warunków, i wyciąg hipoteczny 

w Sądzie do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy 

Krzesowice, 29 września 1888.

L. 3195 (7697 1 - 3 )
W dniach 22 stycznia i 19 lutego 1889 

o 10 godzinie rano przymusowo sprzedaną 
będzie w budynku tutejszego sądu realnoęć 

»pod nk. 39 w Podobinie położona, wyk. hi­
potecznego 1. 68 w całości, 1. 61 w 1/9 czę­
ści, 1. 68 w 1/16 części i 1. 65 w 1/7 czę­
ści objęta, Jana Szmaciarza własna na za­
spokojenie pretensyi Zakładu kred. włość, 
we Lwowie 23 rat po 12 zł. zpn.

Cena wywołania wynosi łącznie 463 
zł. 43 ct.

Wadyum 46 zł. 50 ct. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono notaryusza Jana Wysockiego 
w Mszanie dolnej.

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne można przeglądnąć w registraturze.

Sąd powiatowy 
Mszana dolna, 30 września 1888.

L. 13558 (7652 1—3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dnie 22 stycznia 
1889 i 22 lutego 1889 zawsze o godzinie 
10 rano w gmachu sądowym odbyć się ma­
jącą przymusową publiczną sprzedaż maję­
tności objętej wyk. hip. 1. 696 gminy kat. 
Sokala dłużnika Jędrzeja Hryniuka właśnej 
celem zaspokojenia pretensyi Maryi Ruszla- 
kowskiej vel Druszlakowskiej w ilości 71 zł.
wal. austr.

Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa sprzedać się mającej majętności w 
ilości 230zł. Wadyum zaś kwota 23 zł.

W pierwszym terminie nabyć można 
majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej na drugim zaś 
terminie i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w regi­
straturze tutejszego Sądu. Kuratorem nie­
wiadomych wierzycieli został zamianowany 
p. Władysław Semetkowski.

Sokal, 2 listopada 1888.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 42472 (7909 2—3)

C. k. Sąd pow. m. del. cyw. w Kra­
kowie zawiadamia niniejszem niewiadome­
go z miejsca pobytu Zygmunta Sokołowskie­
go, iż w sporze drobiazgów. Feliksa Do­
brzańskiego przeciw niemu pto 27 zł. aw. 
zpn. ustanowionym został dla niego kura­
torem ad. Cr Ławrowski w Krakowie, i że 
w tejże sprawie wyznaczonym w sądzie tu­
tejszym do rozprawy termin został na 9go 
stycznia 1889, oj] 9 rano.

Wzywa się tedy Zygmunta Sokołow­
skiego, aby temuż dla niego ustanowionemu 
kśratorowi wszelkie swe środki obronne u- 
dzielił, lub też przed powyż wyznaczonym 
terminem innego jakiego zastępcę swego 
Sądowi przedstawił.

Kraków, 26 listopada 1888.
L. 5613 (7817 1 - 8 )

W Andrychowskim Sądzie powiato­
wym odbędzie się w dniu 21 stycznia 1889 
i w dniu 18 lutego 1889 o godzinie 10 ra­
no przymusowa sprzedaż realności pod 
nkos. 74 w Andrychowie położonej według
wykazu hipot. 1. 80 księgi gr. kat. gm. 5 nowj kupcowi' w Chrzanowie wniesionej 
Andrychów Franciszka Wietrznego własnej ; gkargi ^ ekglowąj 0 260 z l  g0 ct dJa te'_

L. 30232 (7594 3—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie, jako 

Trybunał handlowy, ustanawia z powodu 
przez Maurycego Lipschtitza dnia 19 listo­
pada 1888, I. 30232 przeeiw niewiadomemu 
z miejsca pobytu swego Mojżeszowi Ornstei-

na zaspokojenie wierzytelności Maryi lmo 
voto Olejarezykowej 2do Wietrznej w kwo­
cie 1000 zlr. wa. z pn.

Na pierwszym terminie realnośó ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szacun­
kowej wyższą, zaś na drugim terminie na­
wet poniżej tej ceny sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 12000 zł. )
Wadyum 1200 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. adw. dr. Malec z Andrychowa. 
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszej registraturze.
Andrychów, 27 października 1888.

goż Mojżesza Ornsteina kuratorem adw. 
Dra Schónberga z substytucyą adw. Dra 
Proppera i wzywa go, aby ustanowionemu 
kuratorowi informacyi udzielił, lub innego 
pełnomocnika ustanowił, inaczej skutki so­
bie przypisze.

Kraków, dnia 20 listopada 1888.

cnego pobytu Kreśli Lbibel w sprawie e- 
gzekucyjnej Mendla Rostpala o 150 zł. wa. 
zpn. kuratorem adwokata Dra Mieczysława 
Gałeckiego, ze subtytucyą adwokata Dra 
Adolfa Ringelheima.

Tarnów, dnia 31 października 1888.

L. 13270 7959
C. k. Sąd obwodowy w Samborze 0- 

znajmia, że przyjął do przechowania w Ar­
chiwum notaryalnem akta i księgi notaryu­
sza Edmunda Opolskiego przeniesionego 
z Zurawna do Stryja, tudzież byłego nota­
ryusza w Komarnie Michała Sawickiego. 

Sambor, 27 listopada 1888.

L. 5065 (7611 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Busku uwia­

damiając z życia i miejsca pobytu niezna­
nych spadkobierców Maryi Nagórskiej 2 v. 
Zołtanieckiej, zmarłej w Busku 9 lutego 
1883 z pozostawieniem ustnego kodycylu, 
że dla nich ustanowiono kuratora Mikołaja 
Domkowieza z Buska, wzywa ich, by w 
przeciągu roku w tutejszym Sądzie przy 
wykazaniu swych praw spadkowych do 
spadku się oświadczyli, ile że inaczej spa­
dek przyznany będzie zgłaszającym się 
a wykazującym swe prawa spadkobiercom 
a względnie, gdyby się nikt nie zgłosił, u- 
znany będzie za przypadły na rzecz 
Państwa.

Busk, dnia 30 sierpnia 1888.

jest

L. 6117 (7753 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu ogła­

sza, iż celem zaspokojenia ośmiu zaległych 
rat po 30 złr. oraz resztująeego kapitału 
349 złr. 12 ct. a. w. odbędzie się w dniach 
21 stycznia 1889 i 25 lutego 1889 o 10 r a ­
no egzekucyjna licytacya realności lwh. 46 
i 305 gminy Zagórzany objętych, Jana 
Wantucha i Markusa Denenholza własnych.

Cena wywołania realności lwh. 46 
jest suma 900 złr. zaś realności lwh. 305 
suma 50 złr.

Wadyum 90 złr. i 5 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciągi hipoteczne i protokół opisania przy­
należności przejrzeć można w registraturze

,. 30281 (7595 3—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 

i  Trybunał handlowy ustanawia z powodu 
przez Maurycego Lipschtitza dnia 19 listo­
pada 1888 1. 30231 przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu swego Mojżeszowi Orn- 
steinowi kupcowi w Chrzanowie wniesionej 
skargi wekslowej o 250 zł. dla tegoż Moj­
żesza Ornsteina kuratorem adw. Dra Schón­
berga z substytucyą adw. Dra Proppera i 
wzywa go, aby ustanowionemu kuratorwi 
informacyi udzielił lub innego pełnomocni­
ka ustanowił inaczej skutki sam sobie 
przypisze.

Kraków, 20 listopada 1888.

L. 8566 (7970 1—3)
O. k. Sąd obwodowy w Nowym Są­

czu zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Izraela Hirscha Jakobowi- 
cza a ewentualnie niewiadomych z imienia 
nazwiska, życia i miejsca pobytu jego spad­
kobierców lub prawo nabywców, iż p. Hen­
ryka z Stobnickich Zuk Skarszewska wyto­
czyła przeciw nim na dniu 7 grudnia 1888 
do 1. 8566 pozew o uznanie iż prawo ewi- 
kcyi w sumie 16000 zł. zastrzeżone w akcie 
notaryalnym z dnia 25 października 1883 
lr. 17756 dla Izraela Hrscha Jakóbowicza 
stało się bez przedmiotowem, i przez sam 
upływ czasu zgasło, że w skutek tego wpis 
prawa zastawu dla tejże iewikeyi sta!/ się 
bezpredmiotowym i ze stanu biernego dóbr 
Łyczana górna i dolna lwh 262 i 263 ma 
być całkowicie wraz z odonśnemi preno- 
taeyami i adnotacyami wykreślony, który 
to pozew zadekratowano do pisemnego po­
stępowania, a do wniesienia obrony na ta ­
kowy wyznaczono termin 90 dniowy pod 
rygorem §. 32 ps.

Wzywa się zatem pozwanych, aby 
potrzebnych do obrony środków dostarczyli 
ustanowionemu dla nich kuratorowi p. adw. 
Drowi Gałkiewiczowowi w Nowym Sączu z 
substytucyą p. adw. Dra Chlebowskiego lub 
też innego zastępcę sobie obrali i o uim 
sądowi donieśli, inaczej szkodliwo zzaned- 
bania wynikłe skutki sami sobie przyj isać 
będą musieli.

Nowy Sącz 10 grudnia 1888.

L. 30233 . (7593 8—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 

| Trybunał handlowy ustanawia z powodu 
j przez Laurycego Lipschtitza dnia 19 listo- 
| pada 1888, 1. 30233 przeeiw niewiadome- 
j mu z miejsca pobytu Mojżeszowi Ornstei- 
nowi kupcowi w Chrzanowie wniesionej

Kuratorem niewiadomych wierzycieli ; skargi wekslowej o 260 zł.
hipotecznych ustanowiono dr. Karola Neu- 
manna adwokata w Gorlicach.

C. k. Sąd powiatowy 
Biecz, dnia 20 listopada 1888.

zpn., dla tegoż 
Mojżesza Ornsteina kuratorem adw. Dra 

ś Schónberga z substytucyą adw. Dra Proppe- 
! ra i wzywa go, aby ustanowionemu kura- 
| torowi informacyi udzielił lub innego peł-
i nomocnika ustanowił, inaczej skutki sam 
! sobie przypisze.

Kraków 20 listopada 1888.

\L.  3652 (7617 1 -3 )
] C. k. Sąd powiatowy w Niepołomic ch 
wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Ja- 

ś na Krzysicę, aby oświadczenie do spadku 
| swej zmarłej matki Katarzyny lvo Krzysi- 
j eowej, 2o Krzysiccwej, 3o Pawełkowej, 4o 
. Orłowej w przeciągu 1 roku i 6 tygodni 
| do tutejszego Sądu tem pewniej wniósł, ile 
że po bezskutecznym upływie tego terminu 
pertraktacya spadkowa po tejże Katarzynie 
lo  Krzysicowej 4o Orłowej z ustanowionym 
dlań kuratorem Bartłomiejem Trzosem prze­
prowadzoną zostanie.

i  Niepołomice, dnia 14 lipca 1888.

L. 4838 (7508 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi 
Herscha Schorza w kwocie 600 zł, w. a. z 
pn., rozpisaną została egzekucyjna publi­
czna sprzedaż realności w Zyrawie położo­
nej wykazem hip. 1. 78 ks. gr. gminy kat. 
Zyrawa objętej dłużnika Arona Gottliba 
względni0 tegoż masy spadkowej własnej 
w terminach 7 lutego 1889 i 14 marca 1889 
każdym razem o godzinie 10 przed połu-

dmenSprzedaź nastąpi w tutejszym sądzie

L. 3411 (8017 1 - 3 )
W dmach 14 stycznia i 18 lutego 1889 

o godzinie 10 rano odbędzie się celem wy- 
dobycia wierzytelności Tow. zaliczkowego L. 11112 (7937 3—3)
w Krzeszowicach w kwocie 60 zł. z pn., Z miejsca pobytu i zamieszkania nie-
przymusowa sprzedaż realności Sebastyana wiadomego Jana F ilip a  dw. im. Grafa 
Czaka lwh. 48 w Zalasie. i  imieniem własnem i imieniem tegoż mało-

Cena wywołania 350 zl. j  letnich dzieci Katarzyny i Wawrzyńca Gra-
Wadyum 35 zł. \ fow jako właścicieli realności wyk. hip. 1.
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny ’ 38 gminy kat. Jaworów objętej zawiadamia 

w Sądzie do przejrzenia. się, że w sp raw ie  zgłoszenia przez Ludwi-
C. k. Sąd powiatowy i ka Bergesa egzekucyjnego prawa zastawu

Krzeszowice, 12 września 1888. i jako dawnego ciężaru dla sumy 100 zł. na
_________________________  ! powyż podanej realności, w celu doręczenia

L. 4524 (8022 1—3) ( temuż Janowi Filipowi dw. im. Grafowi
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie; uchwały tabularnej z dnia U  marca 1888

' 1 1. 2431 którą wpis prawa zastawu dla su­
my 100 zł. zpn. na karcie ciężarów wyk 
hip. 1. 38 gminy Jaworów, na rzecz Lu­
dwika Bergesa dozwolono ustanowiony zo­
stał dla tegoż Jana Filipa Grafa kurator
w osobie p. Bronisława Gumińskiego w
Dolinie, któremu powyższą uchwałę dorę­
cza się.

C. k. Sąd powiatowy 
Dolina 9 października 1888.

L. 49653 (7774 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

na prośbę Dra Rotha, jako cessonaryusza 
Franciszki Gałkowskiej każdego ktoby 
był w posiadaniu zaginionego weksla z 
daty Lwów 1 kwietnia 1887 na 300 zł. 
wa. opiewającego przez Franciszkę Gątko- 
wską wystawionego, a przez Jerzego Zo- 
dyńskiego akceptowanego, aby o tem sądo­
wi w terminie 45 dni od dnia ogłoszenia 
tego edyktu liczyć się mającym, tem pe­
wniej doniósł, ile że w przeciwnym lazie 
na prośbę ponowną weksel pomienion> ja­
ko umorzony uznany zostanie.

We Lwowie, dnia 1 grudnia 1888.

ogłasza, że celem wydobycia należącej się 
Abrahamowi Berglasowi u Fradli 1 śl. Gra- 
nik 2 śl. Leker sumy 84 zł. 60 ct. w. a. z 
pn., przedsięweźmie w dniach 9 stycznia 
1889 i 11 lutego 1889 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w zabudowaniu 
sądowem publiczną przymusową sprzedaż 
połowy realnośeij tabularnej pod nr. kons. 
65 w Rymanowie położonej, dłużniczki we­
dle wykazu hipot. 417 własnej, że na pier­
wszym terminie sprzedaż tylko za lub po­
wyżej ceny szacunkowej 375 zł. wa. zaś na 
drugim także poniżej tejże nastąpi, że wa­
dyum 38 zł. w a .  wynosi, wreszcie, że dla

L.  16540
C. k. Sąd obwodowy 

stanawia dla niewiadomej

(7604 2—3) 
w Tarnowie u- 
z miejsca obe-

L. 12551 (7715 1—3)
Wzywa sią Łazarza Petrowicza, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, ażeby na 
skargę Srula Chaima Rostoldera prz;eiw 
Mikołajowi i Karolinie Buczkowskim tudzież 
Łazarzowi Petrowiezowi pto i 62 zł. 50 ct. 
zpn. depr. 17 listopada 1885 i. 11079 na 
terminie dnia 14 maja 1889, o 8 godzinie 
przed południem w Sądzie tutejszym S ta ­
nął i spółobronę wniósł lub dowody!-,po­
trzebne kuratorowi Tomaszowi Germańskie­
mu dostarczył, albo pełnomocnika w tej 
szrawie ustanowił.

Z ck. Sądu powiatowego 
Horodenka 19 listopada 1888,



L. 45602 (7614 1—3)
Lwowski ck. Sąd krajowy niniejszem 

^zywa tych, którzyby zaginione p. Drowi 
Józefowi Kesztenbaumowi książeczki wkład­
kowe galicyjskiej Kasy oszczędności nr. 
62459 na 2000 zł. i nr. 62460 na 1300 zł. 
opiewające w rękach swych mieli, aby ksią­
żeczki te najdalej do sześciu miesięcy od 
dnia trzeciego umieszizenia niniejszego e- 
dyktu w urzędowej Gazecie Lwowskiej 
sądowi tutejszemu tern pewniej przedłożyli 
gdyż inaczej po bezowocnym upływie tego 
terminu, wyżpomienione książeczki wkład­
kowe za amortyzowano i nieważne uznane 
zostaną.

we Lwowie, 3 listopada 1888.

L.|83458 ~  7729
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że fiirmę . „K. 
Marmoross“ dla przedsiębiorstwa gorzelni 
i wypasu wołów w Karowie w rejestrze 
handlowym dla firm pojedynczych wpisano. 

We Lwowie dnia 11 sierpnia 1888.

L. 6026 (7813 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie u- 

stanawia dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Kazimierza Stańczyka w sprawie za- 
intabulowania spadkobierców śp. Michała 
Stańczyka za właścicieli połowy gospodar­
stwa objętego wyk hip. 1. 259, dla gminy 
Zalasowa i w sprawie spadkowej po śp. 
Annie Kawinie kuratorem Józefa Madeję.

Niewiadomych z miejsca pobytu 
Grzegorza Kawę i Kaźmierza Stańczyka 
wzywa się aby do spadku po śp-Annie Kawi­
nie zmarłej w Zalasowy dnia 6 grudnia 
1887, zgłosili się w przeciągu jednego ro' 
ku, gdyż inaczej spadek ze zgłoszonymi 
spadkobiercami i ustanowionym dla nich 
kuratorem Józefem Madeją pertraktowany 
będzie

Tuchów, dnia 28 listopada.
C. k. Sąd powiatowy

L. 17162 7785
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że z powodu przydzie­
lenia do obwodu ck. sądu obwodowego w 
Jaśle z dniem 1 grudnia 1888, okręgów ck. 
Sądów powiatowych w Brzostku, Frysztaku 
i w Jaśle, zarządził przeniesienie z reje­
strów handlowych zaprotokołowanych firm 
w okręgach tych. j siędzibę mających do 
właściwych rejestrów ck. sądu obwodowego 
w Jaśle, a mianowicie wpisów:

I. Z rejestru handlowego dla firm 
pojedynczych, co do firm:

1) Wolf Brattdstatter, 2) Franci­
szek Mycielski, 3) Stanisław Dymnicki, 
4) I. I. Rubel, 5) F. W. Brąglewicz, 6) 
Józefa Steinhausa syn, 7) Hersch Te el- 
baum, 8) Chaskel Walach, 9) Izak Juda 
Rubel.

I I ..1 Z re^stru  handlowego dla spó­
łek, co ^o firm:

1) Jan Klominek i spółka, 2) Jakób 
Polak i syn, 3) Karol Bursa i spółka, 4) 
I Eissler et Briider, 5) Spółka Harklow- 
:ka, Edward Dzwonkowski ispk.

III. Z rejestru dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarskich, eo do stowa­
rzyszeń:

1) Towarzystwo zaliczkowe w Jaśle;
3) stowarzyszenie: Skład produktów 

kółek rolniczych w Jaśle,
8) stowarzyszenie dla oszczędności 

i zaliczek Igo ogólnego towarzystwa urzę­
dników, austryacko-węgierskiej monarchii 
w Jaśle,

4) Towarzystwo kredytowe miejskie 
w Brzostku.

Tarnów 29 listopada 1888.

16305 (7799 1 3)
C. k. Sąd obwodowy W Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z miejca pobytu 
Szaję Izraela, że uchwałą z dnia dzisiejsze­
go zezwolono na intabulacyę egzekucyjnego 
prawa zastawu dla wierzytelności 100 zł. 
wa. zpn. na karcie ciężarów realności wyk. 
hip. 1. 179 ks. gr. gm. Ropczyce, Szai I- 
zraela własnej, i w stanie biernym sumy 
1200 zł. na rzecz Sary Izraelowej w poz.
5 karty ciężarów relności whl. 179 zainta-
bulowrjiej na rzecz Juanny Dobrowolskiej.

Celem doręczenia uchwały tej, usta­
nawiamy dla Sz&ji Jzraela kuratora ad a- 
ctum w osobie Dra Steca, któremu się 
rzeczoną uchwałę doręcza.

Tarnów dnia 31 października 1888

L- 5 ^ 0  7889 1—8)
c .  k. bąd powiatowy w Tuchowie, 

zawiadamia nieznaną z miejsca pobytu Te­
kla Stańczykową, że gm ina Zalasowa tu­
dzież Jakób i Chaja maiż. Sperberowie 
wnieśli P ^ ^ ko “ ie3 Po m w . z dnia 14 
wrzp inia 1886, 1. 5313 o wydanie dodatko­
wej deklaracji do kontraktów kupna sprze-

jra pozew ten wyznaczony został ter­
min do rozprawy ustnej na dzień 17 sty- 

• 1889 o 8 godz. z rana.
CZnm Dla niej ustanowiony został kuratorem 
Wojciech Tulicki ze Zalasowy.

Tekli Stańczykowej poleca się aby 
ustanowionemu kuratorowi udzieliła odpo­
wiedniej informacji lub sądowi wymieniła 
innego pełnomocnika.

Tuchów dnia 27 październia 1888.

L- 13063 (7793 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu nieznanych 
Henię Grunstein i Feigę Lilian, że celem 
doręczenia im tak uchwały z 28 września 
1888, 1. 8189 jako też dalszych w sprawie 
egzekucyjnej Stanisławowskiej kasy oszczę­
dności przeciw Aaronowi Lilian i innym o 
3256 zł. 10 ct. a w. z przynależytościami 
wydać się mających uchwał, ustanowił dla 
nich adwokat Dr. Michała Fischlera kura­
torem ad actum, przyczem tychże nieobe­
cnych wzywa by ustanowionemu dla nich 
kuratorowi potrzebnej informaeyi udzielili 
lub innego zastępcę sobie obrali i o tern 
sądowi donieśli.

Stanisławów, 10 listopada 1888.

L. 17247 7841
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie, podaje do wiadomości, że dnia 
dzisiejszego wpisaną została do rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych firma 
„L. Włodek".

Dzierżycielem  tej firmy jest Ludwik 
Włodek prowadzązy handel korzenny w
Sędziszowie. , , „

Tarnów dnia 15 listopada 1888.

L. 34469 (7164 1 - 3 )
Lwowski ck. Sąd krajowy niniejszem 

wzywa tych którzyby zaginione gminie 
Krośnica już wylosowane obligi wschodnio 
galicyjskiej pożyczki wojennej i wschodnio 
galicyjskie obligi dostarczania naturaliów 
tu poszczególnione, a mianowicie:

1. 1. 9380 z dnia 17 paźdz. 1798 
na kwotę 8 6/8 ot. 5 proc.

2. 1. 93*97 z dnia 17 paździer. 1798 
na kwotę 7 zł. 27Va ct. 5 proc.

3. 1. 10159 z dnia 23 paźdz. 1799, 
na kwotę 8 6/8 ct. 5 proc.

4. 1. 10176 z dnia 23 paźdz. 1799, 
na kwotę 7 zł. 274/8 ct. 5. proc.

5. 1. 3487 z dnia 18 marca 1794, 
na kwotę 31 zł. 4 proc.

6. 1. 5595 z dnia 27 lutego 1795 
na kwotę 30 zł. 45 ct. 4 proc.

7. 1. 2843 z dnia 14 stycznia 1796, 
na kwotę 21 zł. 36 ct. 4. proc.

8. 1. 2395 z dnia 3 grudnia 1799, 
na kwotę 15 zł. 39 ct. 4 proc. opiewające 
w rękach sw yeh mieli, aby obligi te naj­
dalej do roku 6 tygodni i 8 dni od dnia 
trzeciego umieszczenia niniejszego edyktu 
w urzędowej Gazecie Lwowskiej, Sądowi 
tutejszemu tem pewniej przed łożyli, gdyż 
inaczej po bezowocnym upływie tego ter­
minu, wyż pomienione obligi za amortyzo­
wane i nieważne uznane zostaną.

We Lwowie, dnia 25 sierpnia 1888,

L. 3155    (8024 1—3)
. C. k. Sąd powiatowy w Tłustem za­

wiadamia, że w skutek wniesionego zgło­
szenia de pres. 24 kwietnia 1888, 1. 3155, 
Hersza Leiby Maimana prawa własności do 
realności pod nr. 237 w Tłustem m. poło­
żonej wykazem hipotecznym 1. 312 ks. gr. 
gm. kat. Tłuste miasto objętej, dotąd na 
imię zmarłego Ella Judata zwanego Mai- 
man zaintabulowanej, ustanowiono dla nie 
objętej masy spadkowej po Ellu Judat zwa­
nym Maiman kuratorem c. k. notaryusz i p. 
Rubezyńskiego.

Na powyższe zgłoszenie wyznaczono 
po myśli §, 8. ust. hip. z dnia 25. lipca 
1871, 1. 96 Dz. up. ponowny termin na 
dzień 31 grudnia 1883. o 9. godzinie rano 
przeto wzywa się niewiadomych spadko­
bierców po Ellu Judat zwanym M aim an  by 
ustanowionemu kuratorowi odpowiedniej in- 
formacyi udzielili.

C. k. Sąd powiatowy 
Tłuste, dnia 4 września 1888.

L. 1 2 8  7 ~ .  (8010 1 - 3 )
Niniejszem podaje się do powsze­

chnej wiadomości, iż p- Dr. Naftali Kohn 
kandydat adwokatury, wpisany został z 
dniem dzisiejszym na listę tutejszych adwo­
katów z siedzibą w Turce.

Z Wydziału Izby Adwokatów, 
w Samborze, dnia 16 grudnia 1888.

L. 590 8026
Wydział Izby adwokackiej podaje n i­

niejszem do publicznej wiadomości że pan 
Dr. Maksymilian Kostheim adwokat W 
Rrzeszowie z dniem 9 grudnia z adwoka­
tury zrezygnował i że generalnym substy­
tutem jego ustanowiony został Dr. Maury­
cy Reines adwokat w Rzeszowie.

Wydział Izby adwokackiej 
Kraków, 15 grudnia 1888.

j szowie położonej, kuratora dla masy 
' zapozwanej w osobie adwokata Dra Reich 

z substytucyą adw. Dra Alsa w Rzeszowie, 
ustanawia i tegoż Teodora Trybskiego e- 
wentualnie spadkobierców tegoż wzywa, by 
albo osobiście w sądzie tutejszym się zgło­
sili albo pełnomocnika zdatnego wskazali, 
w preciwnym bowiem razie przez ustano­
wionego kuratora zastąpieni będą.

Rzeszów, dnia 13 października 1887.

7155 ( 7 8 7 8  1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie w 

sporze Antoniego i Apolonii Kłusów prze­
ciw masie Teodora Trybskiego o wykreśle­
nie prawa zaBtawu dla sumy 50 zł. w sta­
nie biernym realności lwh. 259 w Rrze-

50653 (7862 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia Menachema Meschla, z życia i miej­
sca pobztu nieznanego, że przez Mojżesza 
i Beilę Gitlę 2 im. Reisów o sumę 3; 5 zł. 
wa. zpn. zapozwanym został i że kurato­
rem dla niego adw. Dra Rosenthala 2 e za­
stępstwem przez adw. Dra Rotha ustano­
wiono, że przeto jego rzeczą będzie temuż 
kuratorowi potrzebnej informaeyi udzielić 
i o tem sąd zawiadomić.

We Lwowie 1 grudnia 1888.

L. 13693 (7846 1—3)
C. k. Sąd obwodowy jako hanólowy 

ogłasza że w roku 1889 wpisy do rejestrów 
handlowych i rejestrów stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarskich tegoż Sądu 0- 
głaszane będą w urządowym dzienniku 
Gazety Lwowskiej.

Sambor, 5 grudnia 1888.

L. 18622 (7894 1—3)
C. k. Sąd obwodowy podaje do wia­

domości, że na skargę Siisla Fischmuna 
przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Wojciechowi Zmarzłemu wydał nakaz za­
płaty kwoty 36 złr. wa. zpn który ustano­
wionemu dla pozwanego, kur iorowi adv>To- 
katowi Drowi Gustawowi Holcerowi do 
ręczył.

Tarnów, dnia 6 grudnia 1888.

Wyroki prasowe.
L. 276 7662

Da3 f. t. SanbfSgeridjt in ©aljburg Ijat 
auf fcntrag ber f. f. ©taatSantbattfdjaft mit 
bem Krfenntniffe bom 8. Stobember 1888, 
3 ai)i 5756, bie SBeiterberbreitung ber 3 (ih' 
fdjrift „©er ĆLjfffjdufer 9łr. 45 bom 4 9to= 
bember 1888, tbegeu bcS HrtifelS „©tille 8 c= 
oba<f)tungen" nad) §. 302 ©t. ©. berboten.

i Sao f, f. ,ftrei§gcricf)t in Kitli f)at auf 
f c n trag  „ t r  f.  ! .  ę© ta a t§ a n to a l t f d )a f t  m i t  bem 
Krfenntniffe bom 19 Sfobember 1888, Raljt 
17435, bie SBeiterberbreitung ber ,3fhfd)rift 
„tDeutfdje 2Bacf;t" bom 15 Stobember 1888, 
toegen be8 »rfifet8 „Kitli 14 Sfobomber" nadf) 
§. 300 ©t. ©. berboten.

®a§ f. f. 2anbe§geridf)t in 8eibad) l)at auf 
Slntrag ber f. f. ©taafSanfoaitfdjaft mit ben 
Krfenntniffen bom 13 unb 17 Sfobember 1888, 
33- 8718 unb 8844 bie SBeiterberbreitung ber 
Sftr. 258 ber 3eitfd)rift -„S!ovenski Naród" 
bom 9en Słobember 1888, toegen be8 SlrtifelS 
„SIoyanstvo in njega na3protniki" nad) §. 
302 ©t. ©., unb ber 9tr. 261 berfeiben 3eiP 
fdjrift bom 13 Kobtmbtr 1888 foegen beó 
Slrtifcf6 „Iz Dragę 9 Novembra" natfj §. 300
© t .  © .  berboten.

3)a8 f. I. SanbeSgeridjt in Jttagenfurt 
fiat auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoaftfcfjaft 
mit bem Krfenntniffe botn 17 Stfobembrr 1888 
3 . 9410, bie SBeiterberbreitung ber „T)eutfdjen 
atlgemeinen 3ehnng 0tr. 77 bom 12 Sttobember 
1888, toegen beS SlrtifetS „$ie bereinigfe 
beutfcfje Sinfe unb bie SBefjrborlage" nad) 
§. 65 a ©t. ©.; bann toegen ber Slrtifet
„ S i n e  berbienfłboKe S eif tung  beś <§crrn ©teu-- 
er-Sufpectorb" unb „SluS bem ©erict)t8faate" 
nadj) §. 300 ©t. ®. berboten.

2)a8 f. f. ółreiggeridjt in Srieft Ijat auf 
Slntrag ber f. \  ©taat§anfoaitfcf)aft mit ben 
Krfenntniffen bom 31 October u. 6/11 1888,
3 . 1274/9576 unb 9728/1802, bie SBelterber-- 
breitung ber 9ix. 4126 ber 3eitfcf)rift „L‘indi- 
p en d e n te "  bom 24 Dctober 1888, toegen be8 
SrtifelS „II Goyerno e 1'emigrazione0 nad) §. 
300 ©t. ©. nnb ber 9?r. VI. ber 3dfd)rift 
„Pro Patria" toegen be8 SlrtifelJ „II pro Pa­
tria e lawenire" nad) §.305 ©t. ©. berboten.

-$ a 8 f. f. 2anbe8gerid)t in 3 <t™ Ijat 
auf Wntrag ber f. f. ©taatSantoaltfefjaft mit 
bem Krfenntniffe bom 7. SRobember 1888, 3 . 
6400, bie SBeiterberbreitung ber 3eitfd)rift 
„Narodni List" bom 31 Dftober 1888., toe- 
gen be8 §lrtifel3 „Tko me tużi Tko me 
sudi“ nad; §. 800 6 t. ©. berboten.

fdjuffe be§ beutfd) tiberaten SBerrfneS in 3mi3- 
bruf Ijeraudgegebeneu unb bet fi. 3 . ©affncr 
in 3n8bruf gebruiften Kiniabttng bom 10 ko-- 
bember 1888, mit ber_ Stuffdjrift „<§od -̂ 
gee^rter ^err"  nad) §. 65 a @t. ©. berboten.

£>a§ f. f. SanbeS gcrid jt in  $ r a g  Ijat 
a u f  S ln trag  ber f. f. © ta a t8an to a ftfd ja f t m it 
bem K rfenn tn iffe  bom  6. S fobem ber 1 8 8 8 , 
3, 27296, bie S B eiterbcrbreitung  ber 3 citfd )rift 
^© o cia lb em o fra t"  S fr. 42 d d o . S on b o n , 1 3 tcn  
Dctober 1888 toegen be§ S lrt „ S u h u S  ó tr a d e r t"  
nad) § . S05  © t. © . unb  toegen be§ S lr tif r te  

„SSbfe B ttng en  nad) §. 63 © t. © . berboten .

5Da§ f. f. £anbo3gerid)t in ^Jrag l)at 
auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoaltfdjaft mit 
bem Krfenntniffe bom 3 Sfobcmbcr 1888, 3- 
27157 bie SBeiterbcrbreitung ber 3dtfdJrlft 
„Ceske Zajmy" 9fr. 21. bom 1. Sfobctnber 
1888, toegen be§ ©ebidjtcS „Krestanskiemu 
lidu" na$ §. 302 ©t. ©. berboten.

Konkursa.
L. 7112 (8005 2—3)

Sąd powiatowy w Sokołowie potrzebu­
je dyetaryusza szybko i czyletuie piszącego 
a w szczególności obznajomionego z regi- 
straturą cywilną i karną.

Miesięczne wynagrodzenie 20 zł., 
zgłoszenia do końca grudnia br.

Sokołów, 16 grudnia 1888.

Upadłości.
L. 30140 (8031 1—3)

Celem wyboru innego zarządcy masy 
rozbiorowej Edwarda Kleina w miejsce 
zmarłego adwokata Dra Bobownika wyzna­
czam termin na 31 grudnia 1888 o gdz. 10 
rano w biurze nr. 7 w którym wierzyciele 
pod rygorem §. 74 ust. konk, stanąć mają. 

We Lwowie, 7 grudnia 1888.
C. k. komisarz konkursowy

$ a 8  f. f. Sanbe8gerid j t  in  S n n S b r u f  fjat 
a u f  Slntrag ber f. f. ©taatSantoalltfdjaft m it  
bem Krfenntniffe bom  15  S fobemger 1 8 8 8 ,  9 t r .  
6238 bie S Beite rbcrbreitung  ber bom

L.  9878 (7996 2—3)
Wincenty Oźga vel Woźga gospodarz 

z Wasylowa uznany został za manoreraweę 
i kuratorem dlań ustanowiony Wasyl Kc- 
wałyk, gospodarz z Wasylowa, co się do 
publicznej wiadomośei podaje.

C. k. Sąd powiatowy 
Uhnów, 31 października 1888.

L.  23655 8015 (1—3)
Seńko Smuk gospodarz w Bolestraszy- 

cach marnotrawcą uznany.
Kuratorem jego zamianowany Józef 

Pałeńczak gospodarz z Bolestraszyc.
Z ck. m. del. Sądu powiatowego 
Przemyśl, 6 grudnia 1888.

Księgi gruntowe.
L. 592 8011

C. k. Komisja hipoteczna dla okręgu 
ck. Sądu obwodowego w Brzeżanach za­
wiadamia, że złożone zostały w ek. Sądzie 
powiatowym w Przemyślanach arkusze po 
siadania we formie wykazów hipotecznych 
i inne akta dotyczące założenia nowych 
ksiąg gruntowych dla gminy Meryszczów.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wniesione być mogą pise­
mnie lub ustnie w rzeczonym sądzie po­
wiatowym do dnia 31 grudnia 1888, w ce­
lu przeprowadzenia dochodzeń nad zarzu­
tami wyznaczonego.

Brzeżany, 15 grudnia 1888.

L. 591 8012
C. k. Komisya hipoteczna dla okręgu 

ck. Sądu obwodowego w Brzeżanach za­
wiadamia, że złożone zostały w ck. Sądzie 
powiatowym w Przemyślanach arkusze po­
siadania we formie wykazów hipotecznych 
i inne akta dotyczące założenia nowych 
ksiąg gruntowych dla gminy Biała.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wniesione być mogą pise­
mnie lub ustnie w rzeczonym Sądzie po­
wiatowym do dnia 31 grudnia 1888, w ce­
lu przeprowadzenia dochodzeń nad zarzu­
tami wyznaczonego.

Brzeżany, 15 grudnia 1888.

L.  7189 8025
Projekt księgi gruntowej dla gminy 

Wyszowadka został w tutejszym Sądzie do 
powszechnego przejrzenia złożony.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnosić można do 28 gru­
dnia 1888.

Żmigród, dnia 16 grudoia 1888.
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nauczycielka rutynowana, ze sto- 

, warz. naucz., która przez kilka
lat utrzymywała  ̂szkołę prywatną, posiadająca nie­
miecki, francuski język, oraz muzykę dobrze. Po­
szukuje umieszczenia od Nowego Roku. Adres poste 
restante L. M, w Ropie pod Grybowem 7979

H"7^ine anstaadige Frau wiinseht ineinem an- 
j^B M jstandigen  Hause ais Wirthschaftsrin un- 

“ ■^^^■^tergebraeht zu werden. Adresse: P. B. F. 1 
dworzee kolei w Krakowie. 7998

Olę) d o  uszu .
Ekstrakt wynalazku c. k. sekundaryusza dr.Schipka 
który przez wiele powag lekarskich w kraju i za­
granicą zaszczytnie uznany został co do swej siły 
leczniczej, gdyż wyleczą każdą głuchotę nie pocho­
dzącą z urodzenia i usuwa bezzwłocznie szum jak 
niemniej kłucie w uszach itp. — nabyó można wraz 
z opisem używania po cenłe-1 zł. 50 ct. w aptece 

Piotra Mikolascha we Lwowie. 6251

i N a  G  w i a z d k ę !
i Jako najstosowniejszy podarek na Gwiazdkę poleca 
j księgarnia 7953

O. Znkerkandla i Syna
w ZłoczowiO)

„Biblioteczkę dla dzieci i młodzieży ku nauoę 
,i rozrywce11

z której dotychczas wyszło 18 pięknie oprawnych 
książeczek. Świeżo wyszła 18 książeczka 

„P am iętn ik i m ądrej muchy“  
przez Szczęsnego Zahajkiewieza, opowiadanie nad­
zwyczaj zabawne i pouczające. Cena (12 arkuszy 

druku i 9 rycin) tylko 50 ct.
Do nabycia w każdej księgarni. -W Gi 

Cena całej „Biblioteczki11 od ks. i do 18 włącznie 
4 zł. 80 et. Za poprzedniem nadesłaniem należytości 
za komplet „Biblioteczki" wysyła powyższa księgar­

nia takowy f r a n k o  aż na miejsce. 
Szczegółowe katalogi na żądanie bezpłatnie.

Opuścił prasę tom J. w wydaniu drugiem, dzieła p. n.

Prawo kościelne katolickie
napisał

Dr. Edward Rittner.
Cena całego dzieła w prenumeracie wynosi 8 z ł , z przesyłką pocztową 8 złr. 
50 .ct,. Później — po wyjściu II tomu — cena zostanie podwyższoną. Prenume­
ratę składać można w Żarządzie Drukarni Uniwersyteckiej w Krakowie, ulica 
Wolska Nr. 9. — Tom I. wysłany zostanie zaraz po uiszczeniu prenumeraty, 

tom II. po wyjściu, najdalej w końcu marca 1889. 8028

W  I  E  S . ra„
pięć kilometrów od Krakowa oddalona, przy 
gościńcu rządowym położona, 261 ł/a mórg. 
pszennej gleby obejmująca, z dobremi bu­
dynkami gospodarskiemi i nowym piątro- 
wym murowanym domem, przynosząca ro­
cznie 21-50 złr. w. a. suchego dochodu, jest 

wraz z inwentarzami do sprzedania. 
Bliższej wiadomości udziela z grzeczności dr. Strze- 
ehowski w Krakowie, ulica św. Marka, 7, II piętro, t

Wydawnictwo Maurycego Orgelbranda 
w Warszawie.

H istorya
Literatury polskiej

na tle dziejów narodu skr eślona
przez

M a r y a n a  D u b i e c k i e g o .
Trzeci zeszyt dzieła tego wyszedł z 

druku; całość obejmie mniej więcej 12 ze­
szytów po 50 kop., z przesyłką pocztową 
60 k. Przy odbiorze pierwszych płaci się i 
za ostatni, który wydany będzie bez oso 
bnej dopłaty. Z prowincyi aąjdogodniej nad­
syłać na 3, 6 lub ’2 zeszytów. 2 53

P 8T H iow oić!
Japońska emalia na podłogę
w kolorach jasno-żółtym, ciemno żółtym, brunatnym 
i czerwono-brunatnym, wyszczególnia się przez swą 
ni® do przewyższenia wydatnośó, szybkie schnięoie, łatwe 

użycie, piękność koloru, silny połysk i trwałość.
Japońska em a lia  jest patentowaną kompozycją skła­

dającą się wedle systemu japońskiego z najtwardszej azjatyc­
kiej gumy wyborowego rodzaju topionej w alkoholowych olejnych 
lakierach; okazała się jako powierzchnia na posadzki n;e do zni­
szczenia, lepsza jak wszelkie dotychczas w podobnym rodzaju 
w handel wprowadzane.

Wyłączną sprzedaż dla Galieyi 1 Bukowiny tej wyszcze­
gólnionej Nowośoi oddała fabryka 7864

A lo jzem u llu ln ie r
i Lwów, ulica Karola Ludwika L. 13.

Obwieszczenie. 80.-7

W dniu 30 grudnia ■ 1888 sprzedane 
będą w mojej kancelaryi w drodze ofert 
wierzytelności masy Izraela Grossfi-lda, 
kupca w Jarosławiu, w nominalnej sumie 
około 7000 złr.

Oferty zaopatrzone w zakład 100 zł., 
należy złożyć w tym dniu najpóźniej do go­
dziny 12 w południe do rąk podpisanego, 
cenę kupna zaś w trzech dniach po za­
twierdzeniu licytacyi. Bliższych warunków 
na żądanie udzielę.

Jarosław, dnia 16 grudnia 1888.
Dr Władysław Grabowski 

adwokat w Ja ro sław iu  i zawiadowca m asy.

Piękne, białe, spokojne do elektrycznego zbli- j 
żone światło, w skutek zupełnego wypalania się naf- i 
ty, z bardzo pojedynezem obchodzeniom się, zastę- j 
puje 3 —4 płomieni gazowe, mało konsumuje oleju i 
niepębająee szkła daje wielokrotnie wypróbowana i za 
najiepszę uznana

HI. H e r m a n n a
e. k. uprzyw,

lampa błyskawiczna
o 3v"' nadaje się wyśmienicie do uroędCw, szkół, 
do lokalów towanysk.eb, handlowych. . k»wiarii„ re- 
stauracyj, warstatów i t. p o sile .'0 ;fbiec ncimal- 
nyeh, konsuineya 3 et. na godzinę.

Odpowiedni podarek na Gwiazdkę
o  2 0 "  do p .mieszkań, salonów, jadalń, czytelni i 

w ogóle do pomniejszych lokali i t. p. o sile 
50 świec normalnych, kon«umeya 2 et. na go­
dzinę, jako wiszące i stojące lampy w wiel 
kim wyborze, nar. szcie 

2 0 "  zbiorniki dające się łatwo zastosowaó do zwy­
kłych lamp z koszami, jedynie 7778

Wyłączny główny skład lamp błyskawicz­
nych dla Galieyi i Bukowiny u

JTózefa Hiiokeg^o
we Lwowie w Rynko L 3^, 
pod „C za rn ym  Psem (<

wmm m m m m am tm m m m m m m m am am rn

P rzestrota  dla losiaflaczy h m  wartośclowycŁ
Z każdem ciągnieniem losów i losujących się papierów wartościo­

wych pomnaża się liczba n i e p o d n i e s i o n y c h  (są to takie losy lub inne 
papiery wartościowe już wyciągnięte, po których kwoty wylosowane wła­
ściciele się nie zgłaszają) i ta okoliczność pociąga za sobą ogromne dla 
owych właścicieli straty:

a) przez ubytek procentów, gdyż oprocentowanie wylosowanych papierów 
wartościowych ustaje z dniem terminu wypłaty;

b) przez umniejszenie się kapitału, gdyż jak wiadomo, kupony od wylo­
sowanych a niepodniesionych papierów wartościowych wypłaca się 
wprawdzie, ale kosztem kapitału, a nierzadko się zdarza, iż właści­
ciel przy ostatecznem przedstawieniu do wypłaty takowego papieru 
nie już na kapitał nie dostaje.
Przeciw tym ogromnym stratom poleca administracja „NADZIEI “na­

stępujący niezawodny środ-k, to jest: zaprenumerowanie się na n ą j t a ń -  
s z ą  gazetę losowań „NADZIEJA", pilne przejrzanie zawartych w mei wy- 
knzow każdorazowych i dawniejszych, tudzież ostateczna kontrolę w l»ez« 
p ł a t n y m  d o d a t k u  do noworocznego numeru „NADZIEJA*. Prenume­
rata całoroczna tylko złr. 1.80, którą przyjmuje administracya dwutygo­
dnika „NADZIEJA*, Lwów, ulica Karola Ludwika L. 1. 80 4 I

T elefon , Telefon.

78:9 W  m. M a le j-C erk w i
guber. Kijowskiej, pow. Wasyikowskim, staeya drogi żelaznej Fastow- 

skiej, w dniu 3 (15) lutego 1889 r. odbędzie się doroczna

Sprzedaż koni
arabskich i innych ras, rozpłodowych, matek młodych, wierzchowych i zaprzę- 
żnych, pochodzących ze stad JW . Hrabiny Maryi Branickiej, JW . He. Władysła­
wa Branickiego, JW. Hrabiego Ksawerego B ra m e k ie g o  i w ściciela ziemskie 
go Wł. Markowskiego. Konie opatrywać można w stajni Biało-Cerkiewskiej od

1 (13) lutego 1889 r
Na żądanie wysyła się s z c z e g ó ło w a  lista koni. I

W ostatnim katalogu, wydanym przez In dem letzten, seitens der h'esigefl 
tutejszy Zakład telefoniczny, zostałem bez Telefonanstalt ausgegebenan Katalog, wur- 
mej wiedzy przez pomyłkę podany jako de ich, ohue meinem Vorwissen, irrtiiiimli- 
zastępca anyksiążęcych hut ż-l«.znych. eherweise, ais der Vertreter der E rzhef 

W celu sprostowania właściwego stanu zogln-hen Eisenwerke bezeichnet. 
rzeczy oświadczam nimejszem , że nie by- Ich erklfire hiermit zur RicbtigstelluDg 
łe.m nigdy zastępcą arcyksiążęcych hut że- des wahren Sachyerhaltes, dass ich di« 
laznych, i stwierdzam zarazem, że od wielu Er/herzogiiehen Werku nieht yertreten habtb 
lat tnam zaszczyt zastępywać tu sławną na ymlmehr constatire ich, dass ich s^it einef 
całym świeci® i najlepsze renomę posiada- Reihe yoa yialeu Jahren die_ Ehre habe( 

^ącą  ,,Witkowitzer Bergbau-Eisenhiiiten - Ge- die weltberiihmte und best renomirte Witkowi- 
j werksoftaft“ w Witkowicach, i tylko od tej tzer Bergbau-Eisenhiitten-Gewerkschaft zu vv/jp 
j firm y  wszelkie artykuły, wchodzące w za- kowitz bier zu yertreten und nur Von die- 
‘ kres budownictwa, jako to: trawersy, roz- ser Firma., alle in das B*ufach einschla- 
maite konstrukoye żelazne, słupy i inne towary gem ie Artikel, wie Tr»versen, diverse E'sen- 
lane, dalej rury wodociągowe, rury kute w do- construktionen, SSulen und sonstige Gusswaa- 
wolnyco rozmiarach wraz z należąoemi do tyoh- ren, ferii er  Wasserleitungsrohre, 9esc^rniedete 
że częściami składowerni, rezerwoary spirytu- Róhre in allen Dimensionen sammt die dazu 
sowe i t , p. szybko i trwaie wykonane, gahórigen Verbindungsstiioke. Sp*rifu8reservoir*

M agazyn porcelany * »zkła
E d .  G E B H A R D T A

7791
we Lwowie plac Maryacki L. 7,

poleca
n a  z b l i ż a j ą c e  s i ę  l w i ę t a

w największym wyborze i z pierwszorzędnyah źródeł
8 f. k ł o

kryształowe rznięte, grawirowane, cienkie, Monsse- 
line i gładkie zwykłe.

Serwisy ozdobne do wina, piwa 1 likierów. 
Kosze i talerze na ciasta i owoce.

Klosze na ser i masło i serwisiki na ocet i oliwę w o 
prawie z drzewa i metalu od zł, 1 do 2.50 i wyżej. 

Serwisy stołowe, herbaciane i kawowe.
ZEW**. 2

Wielki w ybór przedm iotów z b y tk o w y c h .
Skład komisowy Srebra chińskiego i Alpaki-

Ceny fabryczne srebra chińskiego.
i tuzin łyże-zak do kawy . zł. 8.— i 8.50

zawsze dostarczam.
L. Rosenfeld,

u lica K aro la  Ludwika L  29.

etc. prompt und solid ansg»ffih'-t, stets liefere
L. Rosenfeld,

8035 Katl-Ludwiga Strasse Nr. 29.

i tuzin łyżek stołowych 
1 „ noży „

i  17
i 15.50

Ces. król. uprzywilejowana

F a b r y k a  płócien i stołowej bielizny
Ed. © kerle itbn era  Synów

w  S e h o n b e r g ,
poleca wszelkie swoje wyroby po cenach fabrycznych.

G łów ny sk ład  w e L w ow ie
plac Maryacki L. 8 dom ks. Ponińskiego.

Fabryka założona w roku 1817 z największą przędzalnią w Austryi

2531
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